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w WILNIE w SOBOTĘ DNIA x| MA>A V. S. i8 i5  ROKU.
BCSBjłW.

WIADOMOŚCI k r a j o w e ;
, . WŚU-L , itn iii i :■ m a ju .

U n i a  i 3 t .  m . , w y j e c h a l i  z t ą d  : J e n e r a ł  M a j o ­
r o w i e ,  S u ch o za n ie t ,  do. W a r s z a w y ,  K o ło g r y w o w ,  d o  g lh -  
tv n ć y  k w a t e r y  z a g r a n i c ę  ; P o d p ó ł k o w n i c y ,  H in k u l  , do  
W i l k o m i e r z a ; L a p t i e w ,  d o  S z a w e l ; O bresków  i  W y s o c k i , 
d o  g łó w n e g o  w c y s k a .  —  T e g o ż  d n i a  p r z y b y l i  t u :  J e ­
n e r a ł  M a j o r  S z e l  , z P e te r s b u r g a ; K o m m e n d a n t  m i a s t a  
G ro d n a , S z l ip e n b a c h , z  G ro d n a  G o n i e c  F iedorów  p r z e ­
je ż d ż a ł  t e d y  n a 'p o w r ó t  d o  P e te rsb u rg a .

D n i a  i 4 t .  m .  , p r z y s z e d ł  t u  z g ł ę b i  R o s s y i , p o d  
d o w ó d z tw e m  P o r u c z n i k a  G o lin sk ieg o  , o d d z i a ł  r e k r u -  
ł-ów, 4 d 5 l u d z i  w  so b ie  l i c z ą c y ,  p r z e z n a c z o n y  n a  d o -  
P e łn ie n ie  3r i p v  d v w i/ /v i  p r e n a d v e r s k i e v .  P o m i m o  d a -

ei,iu  b ron ią ,  i o b r o t a c h  w o y s k o w y c l i  n a l e ż y t a  w p r a ­
w a  , s ł o w e m ,  w s z y s tk o  n a  i c h  w i d o k ,  p r z y w o d z i  n a  
m yśl w y o b r a ż e n i e  z w y c i ę z k i e g o  n a r o d u  i  p r z y s z ł y c h  
^  n ic h  z w y c ię z c ó w .

Kurs t u t e j s z y  : Za rubel srebrny, 4  rub. kop. 85 .
ass- ; Dukat l4  rub. 5 i  kop. a ss .; Im peryał , 4g  rub. 
ass.

Gazeta petersb u rsk i, P o c z ta  P ó łn o c n a , um ieściła  
* t ters h urga ,  pod dniem  5 maja : ,, P e t e r s b u r s k i e

^^arzystw o kupieckie , na okazanie szczegóiyićy^- 
*zcgo pow ażenia i w dzięczności s w o jó y  dla w o j c w n i -  

, ^ k tó rzy  sie chwalebnie o k a z a l i  na polu w a lk i,  
C zyniło  ofiarę ■ 5 o ,o o o  rubli assygnacyynych w yn o-  
?2crłcą , na rzócz \V  kalectw ie pozostałych w ojow ników , 
którzy się znaydow ali w  bitw ach pod L a  Fere - C h a m -  
f°nę ise  i przy zdobyciu P a r y ż a .  Pieniądze te przez 
ł °4 T ow arzystw o złożone zostały JO. X ciu  G o rc za -  

Zarządzającemu m inisleryum  w oyskow em , k tó-  
J' P r z e s ł a ł  je do kassy zschow aw czey tu tejszego  Ce- 
, fskiego domu w ychow ania, dla pom nażania się przez
Pro
^ z k

. w y c h ó w
ce n t o w a n i e , (jo c z a s u  o t r z y m a n i a  N a y w y ź s z e g o

*k azu ? n a  u c z y n i o n ć  o d  n ie g o ż  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i
P ł o ż e n i e .  ”
C| D a l^ y  w  t-óyże g a z e c i e  c z y t a m y ,  z N a r w y ,  iż  w  p o r -

^ n l a n d a k i e y  o d n o g i  o s t a t n i c h  d n i  k w i e t n i a ,  i f f  
01 St 0(  ̂ p o m id n r o n e ^ o  m i a s t a ,  u k a z a ł  s ię  p i e r w s z y  

J f Ą i  o k r ę t  , k t ó r y  d .  24go  , a  p o ź n i e y  d r u g i  ro s -  
k t ó r y  d. a ę g o ,  d o  t a m t e y s z e g o  z a w i n ą ł  p o r t u .  

1Q JW .  R a d z c a  T a y n y ,  i  S e n a t o r  d .  Z .  C h y t r o w o , d . 
p rx l e t n i a  w y j e c h a ł  d o  P e n z y  z W o r o n e ż a  , g d z ie  o d

w ja
U

zdu  s w o je g o  c ią g le  b a w i ł .
Jei) kjnia i i  k w i e t n i a  p r z e j e ż d ż a l i  p r z e z  Ż y t o m i e r z , 

A d j u t a n t  J e g o  C e s a r s k i ć y  M o ś c i ,  J e n e r a ł  j a ­
il ^ ^ a r ó w  z W i e d n i a , i u d a ł  s ię  g o ś c iń c e m  d o  T u ly ,  

r 3 J e n e r a ł  j a z d y  R a fe W s k i  z P e te rsb u rg a  z a

tą, w ^ lszą z  C hersonu,  p o d  a g im  k w i e t n i a  : „  R o c z n i -
^oścj p i e n i a  na  t r o n  N a y ja ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o -  

12 m a r c a ), o z n a c z o n ą  t u  z o s t a ł a  u r o c z y s t ć n i  
M} ' Jóru  g u b e r s k ió g o  g im n a z y u r n .  A k t  ten .  o d p r a -  
ha tQ„ f: 'V o b e c n o ś c i  s p r a w u j ą c e g o  o b o w i ą z e k  G a b e r -  
^ ą C/ 4 e.yw ilnego , J W .  W i c e  G u b e r n ij, - ..uegu, j . , T u u « i  ..atora kałageorgyia 

fj n ik a  c h e r s o ń s k i e g o  p o r t u  , k a p  t a n a  k o m r a a n d o -  
’tv  £ły s zew sk ie  g o  , D o w ó d z c y  t w i e r d z y  J e n e r a ł a  

fjV Lijiherta  , i w i e l u  i n n y c h  w o y s k o w y c h  i  c y -  
1 Uł'z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  w s z y s c y  p o  m s z y  ś . ,  Z d u -

&

   -  •.» ’ r-;v .. *«.*■ •; , w  p r o c e s -
sy i. ,  z k o ś c io ła  W n i e b o w z i ę c i a  P .  M a r y i  , u d .au  s ię  d u  
sa li  g i m n a z y a l n e y ;  g d z i e  p o  o d b y tó m  p o ś w i ę c e n i u ,  
w ś r ó d  m o d ł ó w  z a s y ła n y c h  do  N a y w y ź s z e g o  o d ł u g i e  
l a t a  i  s z c z ę ś l iw e  p a n o w a n i ś  d la  N ó y ja s n ió y s z e g o  C e ­
sa rz a  J e g o m o ś c i  i  c a ł e y  N a y ja ś n i e y s z e y  J e g o  r o d z i n y ,  
d a ;y  sic s ły sz e ć  o d g ło s y  d z i a ł .  P o t e m  m i a n e  b y ły  p i  z ez  
N a u c z y c ie ló w  m o w y ,  u c z n i o w i e  z a s  c z y ta r i  w i e i s z e .  
O b e c n i  g o śc ie  i  o b y w a t e l e  z a m k n ę l i  t e n  a k t  z a p i s a ­
m i  z n a k o m i t y c h  o f i a r .  W i e c z o r e m  b y ło  ś w i e t n e  z g r o ­
m a d z e n ie  w  sa l i  g i m n a z y a l n e y ,  g d z ie  b y ł a  m u z y k a  i  
ś p ie w a n ie  , a  m i a s t o  c a łe  i  d ó m  G i m n a z y u r n  b y ł y  o -
św iecone-  ”

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
X  I Ę Z T W O y v  A R S Z A W S K I E .

K or respondent W  a r s z a w s k i  u m i e ś c i ł  z Vf a r s z a w y , 
d n i a  16 m a j a :  „  W r d n i u  12 b ie ż ą c e g o  m i e s i ą c a ,
z ż a le m  r o d z i n y ,  p r z y j a c i ó ł  i  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y ,  
j ą  z n a l i , z e s z ł a  z t e g o  ś w i a t a ,  p o  d ł u g i e y  b o le ś n ó y  
c h o r o b i e ,  J W .  A n n a  z  K orzen ieck ich  P oc ie j  o w a ,  m a ł ­
ż o n k a  A l e x a n d r a  H r a b i e g o  P o c ie ja , O b o ż n e g o  L i t e w ­
sk ieg o  , k a w a l e r a  o r d e r ó w  p o ls k ic h .  W  d n i u  lS ty ro .  
o d p r a w i ł a  się  u r o c z y s t a  e x p o r t a c y a  c i a ł a  d o  k o ś c io ł a  
ś. K r z y ż a ,  w  o b e c n o ś c i  w i e l u  r z ą d o w y c h  i  z n a k o m i t y  en. 
osób , a  o r a z  l i c z n i e  z g r o m a d z o n e y  p u b l i c z n o ś c i .  Z  p o ­
w o d u  n i e z n a y d o W a n i a  s ię .  w  W a r s z a w i e  m a ł ż o n k a  , 
zwhajri - w w i e  s i o i c n e  z o s t a ł y  w  h c s c ie ro  n c i -
n y m  ś. K r z y ż a .  Z n a n e  p r z y m i o t y  d u s z y  t e y  P a n i , 
jó y  d o b r o c z y n n o ś ć  d la  n ie s z c z ę ś l iw y c h  , t ć m  b a r d z i e y  
s ą  t u  p o w s z e c h n ie -  o p ł a k i w a n e  , k i e d y  r y c l . ł y  z g o n  
z b y t  w c z e ś n i e  u s u n ą ł  ją  s p o ł e c z e ń s t w u  l u d z k i e m u .

K  u  s t  r  y  A.
G a z e t a  Korrespondenta  h a m b u rsk ie g o  d o n o s i  z l i ­

s tu  , z W ie d n ia  pod  1 m a j a :  „  J e n e r a ł  N u g e n t ,  k t ó ­
r y  s ię  w  T o s k a n i i  p r z e c iw k o  N e a p o h t a ń c ż y k o m  t a k ą  
s ł a w ą  o k r y ł ,  o t r z y m a ł  d a ls z e  p r z e z n a c z e n i e  d o  «Sy- 
c y l i i ,  a b y  z t a m t ą d  łą c z n ie  z S y c y l iy c z y  k a m i  i A n g l i k a ­
m i  p r z e c iw  s t a ł e m u  l ą d o w i  k r ó l e s t w a  N e a p o lu  d z ia ła ł .  
Z a s t a n o w i w s z y  s ię  n a d  b ie g ie m  t e r a ź n i e y s z y c h  w y ­
p a d k ó w  w e  W ł o s z e c h ,  z d a ie  s i ę ,  źe  n i e .  d a l e k i  j e s t  
k o n je c  p a n o w a n i a  M u r a t a  w  N e a p o lu .  W  t y m  w z g l ę ­
d z ie  m ia ło  ju ż  zay ść  p o s t a n o w i e n i e  s p r z y m i e r z o n y c h  , 
że  z M u r a te m  d o  ż a d n y c h  n i e  p r z y s t ą p i ą  u k ł a d ó w  
g d y ż  u d z i e ł o h e  m u  d a w n i e y o d  A u s t r y i  p r z y z n a n i e ,  
p r z e z  t e r a ź n i e j  sze b e z p ra v k n e  je g o  p o s t ę p o w a n i e  z m e -  
s io n e m  z o s ta ło ;  i że  s ię  o n  t e g o ,  od p o c z ą tk u  ju ż ,  t i k  
n i e g o d n y m  o k a z a ł .  P o w r o t u  w i ę c  d a w n e y  d y n a s ty  i , ' 
k t ó r a  z a w s z e  je szcze  w  s p o k o y n ó y  częśc i  n a r o d u  . 
w i e l e  z n a y d u je  p r z y j a c i ó ł ,  i p r z y w r ó c e n i a  d o  N e a ­
polu  F e r d y n a n d a  I Y .  s łu s z n ie  s i ę  t e r a s  s p o d z ie w a ć  
m o ż n a .

' C h o c ia ż  K r ó l  S a s k i  p r z e z  p o w t ó r n ą  n o t ę  , p o ­
d a n ą  w  d .  b  k w i e t n i a  d o  K o n g r e s s u , n o w e  c z y n i ł  
t r u d n o ś c i  p r z e c i w k o  p o s t a n o w i o n e m u  p r z e z  M o c a r ­
s t w a  s p r z y m i e r z o n e  o d s t ą p i e n i u  P r u s s c m i t y m  s p o ­
so b em  o s t a t e c z n e  u ł o ż e n i e  s ię  z a t r z y m a ł ; j e d n a k ż e  
r z e c z  t a  le p sz y  t e r a z  w z ię ł a  k i e r u n e k  , i u k o ń c z e ­
n i e  j ° y  ż a d n e y  w ą tp l iw o ś c i  n ie  u le g a .

U s t a n a w i a  s ię  w  N ie m c ze c h  z n o w u ,  i a k  w  p r z e ­
szłe y vvoyn ie  ,  C en tra ln a  A d m i n i s t r a c y j  na K om tn issya  ̂
N a c z e ln ik a m i  w  n i e y  m i a n o w a n i  b y d ź  mitH  •
A u s t r y i  B a r o n  B ia n c h i  , ( b r a t  d o w o d z ą c e g o  
s z e c h ) ' ,  o d  R o s s y i  ( w e z w a n y  3 B e r lin a  P o s e ł ) V, A -
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lopeus, a ze strony Pruskiey Minister  stanu Baron
Humboldt. ”  . , • . T

T a i  gazeta donosi z Wiednia  pod 2 maja : „ j .
C. Mość powrócił znowu do zdrowia z przeziębienia, 
na które się był naraził w czasie odwiedzin,  które późno 
w nocy oddadź Arcy Xięznćy M a ry i  Ludwice za 
rzecz potrzebną osądził ; a co te raz  jest powodem
do różnych domysłów.

Pogłoska , i e  Murat puścił się na 'snorze w Ki-
tnini , jest bez zasady. w

D. a t. m. wyjechał K r ó l i k i  z P r e z ^ r g a d o
letniego pałacu Laxenburg,  pod Wiedniem. N. Kró­
lowa i Xiężniczka Augusta  zostały w  Prezburgu.

Donoszą z Konstantynopola o złożeniu z ut-JSJłu 
"W. W ezyra  Achmed Baszy  , k tóry  otrzymał był pie­
częć państwa w  miesiącu wrześniu 1812 r. Następ­
cą jego jest były dotąd Defter dar ( Minister  skarbu ).
On zaś mianowany jest Wielkorządzcą BoŚnu. —  Naro­
dzony d. ao lipca i 8 i 3 r. syn W .  Sułtana,  Osman, 
umarł  d. 4 kwietnia t. r. —  Wehabitowie na głowę 
pobici zostali. Sławna ich Amazonka,  Melikije, z synera 
swoim w niewolę się dos ta ła ,  i  jest spodziewaną 
w Konstantynopolu.

W Ł o C H T.
O  wypadkach wojennych czytamy W gazecie wie- 

deńskiey, Oesterreichischer Beobachler: „Goniec ,  przy- 
były ze W łoch , przywiózł następującć , w Rimini 
wydane , urzędowe wiadomości :

©łówna kwatera dnia 1 maja *8* S*
Po wykonanćy przez F. M. L.  Hrabiego A  u p ­

per g  przeprawie przez rzekę R onco , nieprzy­
jaciel mocne stanowisko swoje pod Ceseną, °P“" 
ścić był przymuszony,  i  zgromadził całą swą siłę 
między Savignano  i R im in i , zdaiąc się oczekiwać 
ta m  uderzenia.  Dowodzący naczelnie Jenerał  jazęły, 
Baron Frim ont , dnia 26 kwietnia sam się tam uda ł ,  
■wcelu połączenia się z woyskami odw odowem i , któ­
re  w For li  były zgromadzone ,  i spólnego, a stano­
wiącego potćm uderzenia : ale 27 nieprzyjaciel Sa~ 
vionano i R im ini  opuścił ,  i aż do Cattolica przez 
awangardę F. M. L. Hrabiego Neipperg  był ściga­
n y .  ___ Dowodzący Jenerał połączył d. 28 korpus r .
M. L .  Hrabiego Neipperg nad Cattolica , lecz na­
potkał  tylko aryergardę Neapołi tańczyków. Jeszcze 
tegoż dnia wieczorem kazał przeyśdź rzekę i daley 
ścigać nieprzyjaciela ; pod Gambice uderzono na je­
dno ze stanowisk nieprzyjacielskich,  rozbito, i opa­
nowano Pesaro , gdzie wzięto jeńców, w liczbie któ­
rych znaydowali się i officerowie. —■ Starannie uni ­
kające walney bi twy nieprzyjacielskie woysko,  na 
rozkaz Jenerała dowodzącego bez przerwy ścigane 
b y ł o ; awangarda F. M. L. Hrabiego Neipperg , pod 
rozkazami Jenerała Barona Geppert , weszła dnia 29 
kwie tn ia  do Fano, i posuwa się coraz daley; pomi­
m o ' t o ,  ze nieprzyjaciel znosi wszystkie mosty,  1 ze
pozostała jedyną ponad morzem drogę,  ogniem uzbro­
jonych statków przecina. —  Nieprzyjaciel przeko­
nany o swey słabości, zdaie się chcieć Ankone opuście. 
Są wiadomości ,  źe Król  neapolitański ze swoią mał­
żonką i orszakiem d. 29 na 3 f regaty sieuli.

Czas też wyświecić' iuż działania , przeciw­
ko woysku neapolitańskiemu , które naczelnie dowo­
dzący Jenerał k aw a le ry i , Baron Frim ont,  ieszcze d. 
16 kw ie tn ia ,  za pobytu swego w Bologna przedsię­
wziął.  Gdy woysko neapolitąńskie w odwrócie swo­
im puściło się drogą ku Ankonie , 1 tylko tyle opo 
n i  zdawało się czynić , ile wymagała potrzeba porząd­
ku ; przeznaczono więc dywizyą *F. M. L .  Hrabiego 
JVeipperg do postępowania za nićm , a F .  M. Ł». Ba­
ron  Bianchi ruszył ze znacznem woyskiem d. 17 P- 
m. z Bologna , spiesznym marszem przez Florencyą 
do Foligno , dla uprzedzenia Króla, nim do państwa 
nfeapohtańskiego weydzie , i dla odcięcia go od jeg° 
stolicy. F.  M. L.  Hrabia Neipperg miał polecenie , 
zatrzymywać nieprzyjaciela przez pozorne uderzenia,  
i tylko ważne we względzie woiennym przeszkody 
siłą przezwyciężać. —  Szybkość, z jaką  F.
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L .  Hrab ia  Neipperg , daleki i t rudny marsz uskute­
cznił ,  również ciągłe zatrudnienie W'oyska nieprzy­
jacielskiego przez F. M. L.  Hrabiego Neipperg na 
drodze do Jn ko n y  , tak się dobrze u d a ł y ,  źe K ró l  
neapolitański zapóźno iu ż  spostrzegł rzeczywisty ceł 
wymierzonego działania , a  F .  M. -Ł. Bianchi już d. 
28 kwietnia  stanął w  Foligno , kiedy się jeszcze w oy­
sko nieprzyjacielskie pod Pesaro znaydow&ło. ^

Już tedy nie ulega zadney wątpliwości ,  i e  woy­
sko, królewskie nie jest w  stanie dostania się do sto­
licy, i ze, napastowane przez F. M. L. Hrabiego N e ip -  
perga , wkrótce na korpus F. M. L,  Barona Bian­
chi natrafi,  rozwiąże się, a  rozsypane,  będzie musia­
ło szukać zbawienia w bezdroźnyćh okolicach wschod- 
niey części królestwa. —  F. M. L .  Baron Bianchi, 
oddziałami swojemi w różnych kieVtinkach nieprzy­
jaciela w trwogę  wprawia.  Jeden z tych oddziałów 
natrafi ł na nieprzyjaciela w Gubbio , odpar ł ,  
wziął wiele jeńców, i ścigał go przez góry, aż do Fof- 
sombrone,.

Już d. 5 kwietnia  Lord- Bentitick przez gońca 
z Turynu  wysłanego,  oświadczył Xięciu di G alio , 
i e  zerwanie związków Króla Joachima % Austryą, 1 je '  
go wezwanie do buntu poddanych Króla sardyńskiego, a -  
ważane będą przez A n g l i ią , iako naruszenie ro z e j -  
mu z Neapolem z a w a r t e g o , 1 jako hasło do now ćy 
w o y n y ;  a dnia 7  , po otrzymaniu wiadomości o ude­
rzeniu Kró la  Joachima na Austryaków- w y d a ł  hor*  
Bentinck rozkazy wszystkim angielskim dowódz 
cóm na  morzu  . środziemnćm , do rozpoczęcia kro 
ków nieprzyjacielskich przeciwko Neapolowi, tak n 
morzu , iako  i lądzie.

Prócz doniesień o działaniach wojennych , czyta­
my jeszcze w teyże gazecie ( Oester. Beob. ) nas ęp 
jącye wiadomości ze W ło ch : „  Podług doniesień z &  
nui , Oyciec ś. był wprzeds ięwzięcu  wyjechania z te 
go m ia s ta , i udania się do swoich k tó rś  f
od nienrzvjaciela są oswobodzonć. —  G a z e t a ,  I W
rio Romano, donosi z Fondi pod S kwie tn ia ,  
wiadomość,  i e  X ią ię  Bedford na1 drodze międ 
R zym im  i N eapolim ,  w górzystych okolicach Jtr 
przez 18 zbóyców napadniony , 1 ze wszystkiego oda 
ty został. 4 żandarmów , którzy towarzyszyli  W  
c iu ,  zostali ofiarą mężnego oporu z jakim się , 
s tety daremnie ! przeciwko zbóycom tym stawi 1. .
postylioni równegoż doznali losu. Kilką 1 
pierwiey,  w tychże górdch , napadmoną była pr 
zbóyców Pani  Rawdon  z córką swoją 1 równie o 
tą  została —  D. 27 kwietnia  Król  sardyński, W . 
warzystwie Xiążęcia Modeńskiego i małżonki je* 
Xiąięcia Carignano , do Genui przybył ; m ó w *  
dna k ,  iż za kilku dni powróci  do obozu pod /f 
xandryq  —  Rossyyski Jenerał Major , Baron I  N ,  
z •nadzwyczaynem poleceniem do Oyca s- J y, 
py do Genui p rzybył ,  a po otrzymaney a u t “ 
u Óyca ś. i Króla sardyńskiego , w nocy z dr** f
na powrót  wyjechał —  Podług doriesien z r  $ 
J C. K. A. Mość,  Panów Mistrali , Gubero ^  
Xiez tw Parmy  i Guastali , Franciszka Ferrari, ^
prezydenta sądów appelai/yynego i kassacyynego A ^  1
Parmy, Placencyi i G uasta li, Hrabiego J r
Hrabiego Scutti da Fombio , mianował ho a „ Ą.do
mi Radzcami stanu —  Gaze ta ,Diario Romanę, ‘ ^  
*22 kwietnia mało ważnych zaymuie rzeczy , 
apolu prawie  nić nowego nie donosi. Po M ap0**. 
o przybyciu d. 3 kwietnia  z Liworny 0 . . n;0W)' 
Madame Letycyi , mą tk i  Bonapartego , na 
o k r ę c i e  neapolitańskim , Joachim. Również F 
dza , źe d. 5 kwietnia  angielski okręt  ^ ° l0' cią^ąC 
l i , z Palermy do Neapolu zawinął, i, nie w’̂ itał, ^  
szcze o rozkazach L o rda  Bentinck , por t  F° '  p^  
Podług doniesień z Palermy pod d. 10 .kvvi“5-ed«ef" ^  
lament jeszcze tam odprawia swoie P° p0t r ^  
dotąd jednak nie uczynił źadnóy uchwa y 
by s tanu ,  chociaż Król  5 i marca w 1)8
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Wyrazach przesiał mu w  ley mierze swoje poselstwo. 
Postanowionó odtąd woysk sycyliyskich nie posyłać 
do Genui na statkafch przewozowych ,  ale na wo­
jennych : dowiedziano się bowiem , iż w Korsyce u-  
zbroiono kapry na ich łowienie —  W  prywatnym 
liście z Lipom y,  pod 21 k w ie tn ia ,  zapewnia ją ,  źe 
flota angielska , ze 2otu okrętów l iniowych,  pod do­
wództwem Lorda  Exmouth  , ( dawniey Sir C. Fellew.)  
Ua śródziemne przy była morze,  albo, źe wkrótce przy­
będzie. { Admirał  Exmouth  opuścił Anglią  i 4 kwie ­
tnia )

N i e m c y

W  gazecie Korrespondenta hamburskiegó , czytamy 
z Frank/ortu , pod d. 4 maja : „ Małżonka Hieronima
Bonapartign > jedzie do Góppingen w wir tember skini, 
^iszą z- BĄmbergi, źe dnia 3o kwietnia  o samćnT'półu- 
dniu, Xi^ /.na W  ogram z familią tam powróciła.  Przez 
Wirtemberskie nie pozwolono jey ’ odbywać podróży, 
Xiążę Berthier, małżonek jey, jest w Bamberdze, i zosta­
je pod pilnem okiem policyi , w rezydencyi teścia 
swojego. —  Od brzegów dolnego Renu piszą pod 3 
maja :  redaktor  reńskiego Merkurego, nie tylko pió­
rem swćm zachęca spółobywateli do broni za dobrą 
s p raw ę ,  ale też osobisty daje z siebie p rzykład ,  cho- 
dząc codziennie z karabinem,  razem z milicyą, dla ćw i­
czenia się w robieniu b ro n ią .— . Jenerałowie francuz- 
cy Wydają proklamacye z napisem, „ do dawnićyszych 
Wojowników,zwyciężających pod chorągwiami francnz- 
*iemi ”  Celepi ich jest młodzież prowincyy nadreń- 
Skich, k tóra dawniey w woysku francuzkiem była, do de-
*®fcyi namówić; ale usiłowanie to źle im poszło Xźę

runświcki d. 2 maja rano do Antwerpii wyjechał..— 
lszą od brzegów Dunaju  , pod 2 maja : „  Powiada-  

, źe Arcy Xiężna M arya  L ud w ikd , samemi tylko 
l*mcami jest otoczona , a wszystkich Francuzów z or- 

®*aku swego odprawiła ;  to jednak jest fałszem ; całą 
0 wiem jey służbę,  składają teraz Francuzi, których 

1®st około 100 osśb— - Czytamy z fiannoweru pod 4 
a k f ^  » * k rótce w Hildęsheim , odprawi się uroczysty 

złożenia hołdu.  —  Woysko angielsko - hannow er-  
ie ^  Belgijach liczy przeszło 70,000 ludzi .—- W  han ­

o w e r s k im  , obowiązani są do służby w pospolitem r u ­
szeniu wszyscy, mający wieku  lót i£> do 5o..—  

8 maja P. Baugeman Huygens  , pełnomocny mini­
v e r  Króla Niderlandów , złożył senatowi hatnburskie-  
hiu swe listy wierzytelne , i był uprzeymie przyjęty.

W  gazecie berlińskićy, z D rezna,  pod d. 6 maja 
p y t a m y :  „ Wie lkorządz two królestwa saskiego wy-
aało następujące ogłoszenia : 1 ) Zabrania wywozu
^  granicę broni,  amunicyi i saletry, pod utratą rZe- 

y wywożonych i karą 6cio miesięcznego wię-  
t *e.n*a 5 a jedliby się okazało , iż te  rzeczy nieprzyja- 

6 skim ajentom przedane zostały , właściciel onych 
będzie do robot w twierdzy,  aż do śmierci. 2 )  

1lẑ la^C2a j >ż 6 regimentów milicyi saskićy, mają bydź 
80^ ° ” * Przez w âtlZ(ł woyskową z będących zapa-
Żdv’- okręgów do nowyach składek. Ka-
ł>r«e^,łakźe , do uzbrojenia należący, powinien mićć 
j ę ^ ^ y t o n i e y  2 koszule nowe,  1 parę trzewików, po 

Parze spodeń sukiennych i płóciennych , ko- 
\ y  własnym , albo swojóy gromady sporząda ̂  j  —  ?   ~  u t / v > < ' ^ v1 ^ 0 r t 6 i

bęj nadesłane dobrowolne ofiary, przyymowane
n k . \  *  4 tym wydziale wielkorządztwa.  3 ) Wszy­
cia * Urlopowanych i absżytowanych ze służby po- 
by Hvóy i lekkićy piechoty spiesznie napowrót do słuź- 
tą 4 ) Żaląca,  aby do d. 20 maja, za opła­
tą* k ( an° wszelką broń i woysko we rzeczy, pod ka- 
Wą 0,|f'skaty i 3 miesięcznego więzienia. 5 j W z y -

nie będących w służbie,  któ-t t y VVszy*tkich oficerów,
sie ’ n,e uiając lat 5o, pobierają pensyą ,  dos tawienia  

pod u tr a tą  pensyi. 6 )  Ogłasza,  i i  oficerowie
*nacznićysi

®Scy 
Wy j s — uj . i  u r z ę d n i c y  i c z ł o n k o w i e  władz 
« 0 CN  n'e umgą  w y j e ż d ż a ć  za g r a n i c ę ,  Za ZWy-  
• ',,ł u , lo p a m i ,  n ie  o t r z y m a w s z y  s z c z e g ó ln e g o  po-

WleJk°rz^dztwa,  jako nay wyźszćy zwierz-

'p o w o d u  bardzo wielkiego podeyrzonia,  o przy-
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wiązanie do ŃapoUona Bonapartego i jego zdradziectw^ 
d. Sogo kwietnia r. t. , Xiąźę Sułkowski , w ó lupce, 
w  górnym Szlązku , przez żandarmów aresztowany 1 
do jedney z twierdz zaprowadzony zostah

Gazeta berlińska donosi od brzegów Menu  , pod 
6 maja : >, D. 3 t. m . , ogłoszono w Kasselu , i e  przy
teraźrńóyśżóy zmianie okoliczności, Xiązę Elektor,  za-* 
trzymując dawny ty tu ł  Elektora , postanowił p izy-  
brać do niego tytuł  Królewskiey W ysokości , a dla 
Xięcia następcy dodadź do jego t y t u ł u ,  W y s o ­
kość Xiążę Oldenburski prżybićra tytuł  Wielkiego
Xi$cia. —  W  liczbie posłów przy Królu fi ancuzkim,, 
znaydują się terazł Hrabia St. Vincent austi-yacki, H ra ­
bia Golz p ru s k i , i Jenerał porucznik Waltendorf d u ń ­
ski. —— 8,000 jeńców francuskich * Rossyi i którzy się 
w  drodze swojey do domu. w iliemczech znaydują, o-  
trzymali teraz rozkaz przeciwny i są za t rzymani .—  
Arcy Xiążę K arol , Gubernator  jeueralny M ogun - 
c y i , otrzyma oddzielne dowództwo. —  W  odpowie­
dzi prezydenta seymu szwaycarskiego do ministra in-  
tereśsów zagranicznych Bonapartego ( Zurych  d. 20 
kw.) na wiadome pismo jego okolne pod d. 4 czytamy,co 
następuje:  „  Seym nie może ,  przez uznanie ter<iź-
nieyszego rządu francuzkiego, trzymać się systematu? 
który się sprzeciwia Wszystkim innym Mocarstwóm 
fcuropy. Rzetelność i wierność, które dotąd kierowa­
ły postępowaniem Seymu, będą i nadal mu służyć za 
prawidło.  Oto jest wszystkq , co niżey podpisany ma 
oświadczyć w odpowiedzi JO. Xięciu Vicencyi. ”

Korrespondent W arszaw ski , z gazety lipskićy do­
nosi : ,, Przez listy prywatne miała nadeyśJź do I ł  ie*
dnia wiadomość,  iż w e Francyi Rzeczpospolita zosta­
ła okrzyknioną *. Lucyan BonapaĄtó pierwszym , Carnot 
drugim konsulem, a Napoleon Impera torem , czyli W o ­
dzem jćy, śą mianowani.

W yciąg  z gazety wiedeńśkićy, Oesterreichischer Be~ 
obachter : „ Hrabia  Noailles , kiólewsko francuzki po­
seł przy dworze wiedeńskim , d. 27 kwietnia , w dro-- 
dze swćy do Gandawy do Ludwika  X V I I I ,  do Frank* 

fortu  p rzybył . -— Straż przedmą woysk “firŁ-ember-' 
skieh , do marsz er przeznaczonych,  pod d©wództwuja 
Jenerała Majora J e t t , dnia 27 w v r i : . v ; S) -Jia za jęci a  
stanowiska między Dur lack i Brucksal, gdzie dodaj* 
szych zostanie rozkazów. —  N r o*. jach d. 28 kwie ­
tnia byli K. Jmci wir tembtrsk iemu prezentowani , 
austryacki Jenerał  Felć.-.eugmeisler Hrabia  Collortdo 
z oficerami swojego sztabu ; tudzież sztab jeneralny 
Xięcia Następcy t r o n u :  potem Hrabia Collnredo, Je* 
nerał Hrabia Lafour i Podpółkownik Xiąźę Reuss, do 
stołu królewskiego zaproszeni byli .—  D. 2g kwietnia 
Arcy Xiążę austryacki Ferdynand , dowodzący austry«* 
ackiem odwodowem woyskiem, do Monachium przy­
był: tegoż dnia był u Królestwa Iclimość na obiedzie^ 
który dawano w pawilonie angielskiego ogrodu. ( A r ­
c y - X i ą ź ę  w dalszćy podróży ,  do głównćy kw ate ry  
swojćy , Kunstadt, wieczorem d. 1 maja przejeżdżał już 
przez Auszpurg. )—  Król  duński ajentem swoim w M o ­
nachium mianował P . M a x x . —  D. 26 kwietnia przy­
szły do Heidelbergu batalion strzelców Ansbachskich i 
3gi regiment piechoty Xięcia Następcy t r o n u ,  a d. aŚ 
tegoż miesiąca batalion grenadyerów gw ardy i ,  i od­
dział 28 pontonów. Gazeta hesseildarmstadtska, z dnia 
29 kwietnia , zaprzecza wiadomości, prZeZ Kronikę 
kongressawą ogłoszoney ,i o odstąpieniu krajów W .  
X ’twa Heskiego.—  Kontyngefis Xięstwa Hohenzollern 
Sigmaringen  d. 16 kwietnia do Freiburga w Bryzgo-  
wii przyszedł ,  i rozdzielony został między korpusem 
woyska badeńskiego. Milicya, która z Sigmaringen d. ig  
wyruszyła^ na 29 kwietnia we Freiburgu s t an ie .— . 
\V Erfurcie 17 k w ie t n ia ,  pospólstwo wielką okazało 
radość,  kiedy polieya pruska,  dawnićyszego prezyden­
ta francuskiego Resch i jeneralnego inspektora poi i - 
cyi Kahlert, aresztowała i do Magdeburga  odesłała. 
Wielkićy doświadczono trudności w powściąganiu mo- 
tłochu , k tó ry  kamieniami na nich rzucał .—  Marsza­
łek \ i ^ W r e d e  , k tóry  do Auszpurga  d. 2 maja przybył, 
dnia 4 rano  wyjechał z tego miasta , udając się do woy-
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ska bawarskiego v k tó re m  dotąd czasoVvie Jenera ł  Po- le w sk ie m i—- W ielka główna kwatera w kró tce  ztąd 
r u c z n i k  Raglowick  dowodził .  —  W ojenna  kancellarya wyydzie.
b aw arska  n i e d a w n o  do Manheimu  przyszła.  —  Przez  
Ratysbonę  d. ,29 kwie tn ia  przechodzi ły  reg im en ta  A r -  
cy Xięcia  Raineftego pieszy i Som m aryw a  k i ryssyer-  
s k i ; 3ogo kwie tn ia  reg im en ta  Bianchiego , Coltowra- 
tha  , M ajusa  ; Igo  maja znowu  przechodzi ły  9 ba ta­
l ionów, 6 szwadronów, i pociąg p o n t o n ó w . —  Drugi  
korpus  woyska a u s t ty a c k ie g o , pod d o w ó d z tw e m X c ia  
Hohenzollern , ciągle idzie przez kraje s igmarińsk ie : 
jedne kolumny ciągną przez Ffullendorf  do Stochach ; 
drugie  przez Mosskirch do Tuttlingen .—  Podług  donie ­
sień ze Stiitigardu, król  w i r t e m b e r s k i , w  okolicach 
Karnstndt , odprawił  rew ii ą  b rygady kawalery i  , zło- 
i o u e y  z r eg imentów dragonii  , s t rzelców i artyi leryi  
konńćy;  a d . 3go z południa  udał  się do Ludwigsburga, 
d la oglądania woyśk 1 ar tyi leryi  t am tędy  ciągnących.—  
l).  i go  maja austryacki  Fe ldzeugmeis ter ,  Hrab ia  Collo- 
redo , do Karlsruhe p r zyby ł ,  i, ki lka tylko zabawiwszy 
godzin ,  udał się dalćy,  drogą do Durlach. D. 29 kw ie ­
tn ia  , zaczęły się przecł^ody woysk austryackich go­
ścińcem Bjóttzhei niskim.

N i d e r l a n d y

Czytamy , w Ko/respondencie hamburskim , z Bru­
x e l l i ,  pod 4 maja : „ L o rd  W ellington wyjechał  ztąd 
wczora ,  dla wicjzenia się z Xiec iem Biiicherem. —  P o ­
seł Cesarza nustryackrego przy dworze  naszym , Baron 
'Binder v. K rigels tc in , tu  przybył . —  ' 'Rozumie ją  t u ,
iż w krótcó ze s trony Bonapartegozaćzepku  nastąpi-----
W o j s k o  holendersk ie  k tó re  się w polu z n a j d u j e /  l i ­
czy 27,000 głów : prócz tych , Xiąźę  Wellington , ma 
jeszcze pod swojem dow ódz tw em  i 3o,ooo Anglików i 
inych  w oysk.

Donoszą z Leodyum  pod 4 maja :  „ W c z o r a  rano  
Wyjechał  z tąd X i ą i ę  Biiichcp do Tirlemont , gdzie w i ­
dział  się z Xięciem W ellingtonem , dzisia napo w ró t  jest 
spodziewany*. —  Żo łn ie rze  , k tórzy  rodem  są z krajów 
Saskich, dla Pruss odeszłych , przechodzą do woyska 
p r u sk i e g o :  ko rpus  przy  K r ó l u  saskim pozostały, pod 
d ow ódz tw em  Jenerała  L ecoq , wcielony będzie  d o 3go 
korpu«u Jenerała  A.eysta .—  Pod ług  wiadomości  z Fran­
c j i  , Napoleon rzekę Sornme w a row n ia m i  um acn ia j  
wojenne  jednak skłaily swo je ,  a z nad L o a rą ,  zakła­
da.. Z Gandawy  donoszą o wielkiey dezercyi w  w oy­
sk u francuzkiem. Zapewniają ,  iż cała kompaniia  a r ty -  
l e ry i ,  do Belgium  dla złączenia się z k ró lewskiemi p rze ­
chodząc ,  żwawą miała  r o z p r a w ę  z mocnym korpusem 
celników; W ie l e  of icerów zabi to lub raniono.  Cel­
nicy zdobyli dwa  działa. Około  4 ostu a r ty le rzy-  
s tó w  dostało się na bejgicką ziemię. W ie le  ran ionych 
’t u  przybyło.

Czy tamy w gazecie londyńskicy , Courier de Lon-  
d res , z Londynu  pod d. 28  kwie tn ia  5 „ Dziś rano 

.ot rzym al iśmy listy i gazety z B r u x e l l i , dochodzące 
, do dnia 27 t. m / :  w liście j ednym ,  da tow anym  d. 

s 4  z na jdu jem y ,  źe dnia poprzedzającego przybyło do 
pom ienionego miasta  20 w o z ó w , na  których  p rzy ­
w iez iono  żołnierzy belgickich ,. r an ionych w r o z p r a ­
w i e  j e d n e j  na granicy:  szczegółów żadnych list ten 
n ie  wypistije.  Doniesienie  to  mamy za ba rdzo nie ­
pe w ne  : gdyż o t rzymane  teyże daty listy od Xięcia  
W elling tona , nay mnieyszey o t t m  nie czynią wzmianki .

W  teyze -gazecie czytamy z B ruxelli  pod d. 27 
k w i e t n i a :  ,, Rzecz,  o żo łnierzach belgickich r a ­
n i o n y c h ,  ^ tó ryc h  od granic  przy  wie .iono, w gfębo- 
łriey jeszcze uk ry w a  się t a j e m n ic y ;  ale o rzeczywi­
stości te'go zda rzenia  zupełną już mamy pewność.
W  sobotę  słyszano kanonadę  pod Y p r e s   Poł icya
■w botelh Bellevue aresz towała  ki ika szpiegów f rancus­
k ich^  a między m m i  jednego młodego człowieka 
z P aryża  i jednego przebranego  pQ chłopsku, któ ry

A n g l i a .
- W  gazecie londyńskiey, Courier de Londres, czy­

tamy z Londynu  , dnia  ,28 kw ie tn ia :  ,, J e n e r a ło w ie ,  
H rab ia  de Dalhousie, S i r  Thomas Ficton, i Sir L ow ry  
Cole, k tórzy  się z t aką  dla s iebie zaletą na półwyspie  u -  
kazali , użyci  t e raz  będą pod rozkazami  Xięcia  W e l-  
hngtona  , w s topn iu  Jenera łów Poruczn ików. —  Rząd. 
odebrdł  depesze,  przyniesionć pros to  ze S z w d y c a r y i , 
przez gońca s t a n u ,  P . R u f f . —  W o y s k a ,  do A’i d e r - . 
landów  przeznaczone,  ciągle siadają na okręty w D u­
n e s —  Zbrojow nia  w Woolwich  zupełnie już w y p r ó ż ­
nioną została , przez wysyłanie  ammunicyi  i dzió.1 na 
ląd od n iedawnego  czasu. Sprzymie rzeni ,  od m orza  
aż do Renu  , nie mniey nad  600,  mają dziół na l aw e ­
tach i z uprzężą.  Ilość a m m u n ic y i ,  zabranćy na o-  
k rę ty  w portach naszych, dochodzi  20,000 beczek — - 
M ó w ią ,  iż L o r d o w ie  admiral icyi  wczora wyznaczyl i  
s tanowiska  dla o f i c e r ó w , k tó rzy  mają u t rz ym yw ą c  
kierunek telegrafów.  —  Przed  dwóm a dniami p r z y ­
była z F ra n c ji  do Dunes dosyć znaczna liczba ofice­
ró w  francuzkich, k tó rzy  p raw em u królowi swemu chcą 
s łu żyć .—  K ró l  (Ludwik X V I I I )  powierzyć m 41 k i e ­
runek wydz iału sprńw wew nęt rznych  P . Chataubriand . , 
W aleczny  Marg rab ia  de la lloclie - Jacquelin dzisióy 
z Londynu  w y j e c h a ł .—  W y d a t k i  nadz w yc z a jne  na 
woysko , od dnia 25 g rudn ia  , do 3 i  marca  i 8 i 5 , 
wynoszą 1,783,294 f. s . —  Pod ług  listy, podaney do 
Izby niższey, poda tek od własnośc i ,  do d n i a '6 kw ie ­
tn ia  roku  przeszłego, uczyni ł  dochodu  J.4 ,302 ,3g 8 f. s.

Dnia 2 maja. K a p i t a n  Fleming, dowódzca ok rę ­
tu  Barbadoes , d. i 5 lutego , pod wysokością ib Barthś'  
l^my, zabrał  amerykański  s ta tek k o r s a r s k i ,  3 d z ia ła*  
5o łudzi m a ją cy .—  Zawczork X iążę  R e je n t  w  C arl '  
tonhouse, p r z y j m o w a ł  X iąźą t  Yorku  , Clarencyi i O r'
leanu. Tegoż  dnia  dawał  a u d y e n e y e  L ord o w i  Kancle­
rzowi,  H rab iem u  Liverpool , L o r d o w i  Castlcreagh , ł 
ambassadorowi ą u s t r y a c k i e m u .—  Rząd  ot rzymał  x!* 
wczora  depesze z A m eryk i.  Sir G- Br6vosl pow racd d® 
A n g l i i , i w k ró tce  już p rz y b ę d z ie .—  Goniec neap0- 
l i t a ń s k i , z depeszami do Rządu  naszego, przybył z*'  
wczora z Ostendy  do Douvres. —  Goniec s t a n u ,  Bat'' 
set ,  przybył  wczora  z lądu,  i p r z y w i ó z ł  do R z ą du  dc '  
pesze : ro zu m ie j ą ,  źe te  są względem ra ty f ik a c j i  t r a ł  
k t a tó w  subsydyaln jch .

Ot rzymaliśmy gazety pa ryzk ie  do d. 26 t. ttf- " 
Bonaparte wydał  d e k r e t , a nazwał  go ak tem doda* 
ko wy iii do Kons ty tucy i  Pańs tw a.  Z u a ydu ją s ię  w akc1̂  
tyjn pomieszane zasady, któ re  przystosowane bydź  
gą do w'szelkiey formy rządów ; są niektóre z m ądryc. 
rozporządzeń  kons ty tucy i  królewskićy i p raw  ang,e_  
skich; n iek tó re  z urojeń Jaku.binizmu ; różne restr)   ̂
cye i z as t r zeżen ia ,  k tó re  wolność p raw d z iw a  odrA 
c a ,  a k tó re  samemu tylko despo tyzmowi  i ty ran i i  d 
gadzają. P o t w o r n e  to  dzieło, ma bydź podane do ^  
jęcia zdradz ieck iem u.żo łdac tw u,  albo obłąkanemu V°^  
pó l i twu  , k tó re  również  są godnymi do jego pot 'vl1,  ̂
dzenia ,  jak Bonaparte do p o d a n ia ,  w t e n c z a s ,  
klassy , k tó re  rzeczywiście  naród sk łada ją ,  r o z 'va 
\go naw e t  p r a w a  nie mają!

F  R A N  C Y A. go
Korrespondent hamburski donosi z F aryza  p n' 

k w ie tn i a :  „  Mieszkańcy miast Rennes , A antes, ^
nes , &c. zawarl i  związek federacyyny  p ięciu d**P 
t am e n ló w  Bretanii. Federacya  t a ,  oświadcz-ai?0 
za Bonapartym  i za wolnemi wyobrażen iami  , V ^
pominą  dawnieysze czasy rew7olucyyne. M i a s t o  t \  ^  
t e s , wysłało swoich depu tow anych  do federacyK^j  
Rennes , a w czasie dawaney  u c z t y  śpiewano P ^ y ł  
w guście marsyl-skiego marszu &c. —  W c z o r a  ;

nios! pod ręką  bułkę c ld e b a , a w niey było k i lk ą  li- Bonąparti  r ew ij ą  dwóch d y w i z y y  piechoty »
stów, między k tó remi  jeden zapisany do Bonaparti-  znacznego pociągu a r ty l e r y i  , k tó re  potem ku ^  ,:a'
go  —  Wszys tk ie  lorte.ee f rancuzkie  pierwszey linii , cóin ruszyły. Całe to woysko wynos i  , podK 8^fb,>
od Thiom ille do Dunkierki , ogłoszone są w stanie  o- 
b l ę ż e n i a —  Codzień 5o do 60 de z e r te ró w  przecho-  
d s i  z woyska  fraucuzkiego,  dla połączenia  się z k ró -

"  J   7 * 7
szych g a z e t ,  i 5,ooo ludzi.  —  Jenera ł  .Clduzt ’X i e '  
madzi  teraz pod Bordeaux  woyska 8go k o r p llsl1^^. 
znaczony on jest do uważan ia  poruszeń Hśszpa*

d o d a t l k
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Bonapartego jest bliski.  Ma on zwiedzić  c«»- 
1 ł iniią tw ie rd z  od H u n in g i aś do Dunkierki. —  Si- 
% VVo,),sk , znayduiących się pomiędzy L ille  i G iv e t , 

Niemnieyszą gazety nasze podają, jak 90,000 iudzi ! —  
Jenerał Vandamme objął t eraz  dowództwo nad woy-  
^kami, k tó re  się pod M śzieres zebrały.

W  gazecie be rhńskiey czy tamy między w i a d o ­
mościami z F rancyi do 1 maja : „ Napoleon  ma do-  
H d  ku sobre przychylne woysko;  przec iwnie  dawnićy  
*Wany t rzeci  ‘tan w klassie wyższey i większa część 
®izszey jest Cesarzowi p rzec iw ną ,  a przy naymmćy 
°bojętną względem osoby Panującego;  wieśniacy 
Wschodnich prowincvv pogranicznych , to j e s t ;  D ilfi-  
na<u , Franche -  Cornie , A lz a c y i ,  L o ta ry n g ii ,  z vvy- 
H t k i e m , zdaią się bydź iertiu nie zupełnie  ni eprzy­
chylni. W  Szam panii msssa ludu iest. także za nim;

nie ukon ten towaną  , że nie otrzym ała  od B ur­
c ó w  wsparcia  i wynadgrortzenia za poniesione s t r a ­

ty* Czy się woysko z ochotą, bić będz ie?  C /y  N a -  
P°lion przy zbliżaniu się rzeczywistego rneber.pieczeń- 
®twa nie ma przyczyny obawiać się odmiany ? Jest 
to nay ważniey sze , ale też naytrudn ieysze do ro zw ią ­
zania p y t a n i e .—  W  potrzebach woj -nnych jest nay-  
Większy niedostatek.  Świadomi rzeczy zapew nia ją ,  
ty nił; ma większego zapasu b r o n i ,  tylko na 120,000 
Wdzi. Żaden pułk jazdy nić ma więcey nad 4oo ko- 

ni’ —  DiUgon zapytaniem jes t :  Czy może 1\ apolćon 
Przekonać cudzoziemców , że nie chęć panowania  1 

°byczy , ale wola i inte res  narodu,  pol itycznćm je- 
Postępowanićm na przyszłość powodować  będą ?

’ ki tacy mężowie,  jak Four h i 1 C arnot, własnćm i 
ł Naczelnika położeniem zachęceni  i wsparc i ,  zna- 

wpływ swóy zachow a ją ,  nie można będzie 
'‘Wiać się nieograniczcnćy monarchi i .  Ale, jak tylko 

. *3ydzie pierwsze n iebezp ieczeństwo, a szczegóiniey, 
<1* 1 *adn,ł burza  zewną trz  zagrażać więcey nie bę- 

e } podobna jest p r ze w id z ie ć ,  możności  u t rz y -  
n n,a p rawdziw ie  w o l n e y , zabezpieczają-ćy prawa 
t ak ° ( honstytucyi  , pod tak im naczelnikiem i przy
rał na^°SacD i potrzebach  na rodowych.  —  Jene-  
\ya(j .a ^e* ’ któ ry  Xięcia  Angouleme do Cette odp ro -  
wfoz /^ ’ ĜSt ten Ê m 1 k tó ry  Papieża  z R zym u  u-  

’ Mówią powszechn ie ,  źe Eonapaitś  powró-  
* P a r y ż a ,  na tychmias t  po Carnota pos ła ł ,
po  ̂ ^en s^ttnSł 1 r ze k ł .do  n iego :  ,, T y  leden tylko 
N J edz 'a le* mi prawdę w nieszczęściu moiem. ”  

odpowiedział  C arno t: "Czy jest twoja w o l a ,  a- 
‘ li? ,łl ci ią zawsze mówił  ? R. żądam tego. C. Muszę«»̂ Więc powiedzieć N. P.  , że Francya  chce mieć 

^Qństytucyą wolną , i mieć ią powinna.  B. Chcę ją 
}  dla F rancyi; zgadzam się na to ; mrtć  ią będzie. —  

lit*1'4 kwietn ia  , udał się Bonaparte do szkoły po- 
\jc? n*czńey. Nie był  on tam s podz iew any ,  i część 

n*e była obecną ;  gdyż in - ty tu t  t en  we śro- 
h y ^ P ^ ^ k  ma swoie rekreacye.  Bonaparte  kazał obec- 
So4 Uc2ńióm ćwiczenia odbvwac,  oglądał klassy 1 miey-  

1 w tow a rz ys tw ie  D o z o r c y ,  Professora H as- 
3̂ '  ° tz‘ ( Gazety angielskie piszą o Bonapartym : 
ł°jCj h ° n rzadko publ icznie pokazu je ,  nabiera  oty-  
trzęjj013 3̂ 5 że gó na konia podsadzać i Zsadznć po- 
«ię * że nie może konno długo jeździć. D. 18 gdy 
Kobj t ea t rze znayd o w a ł , p rawie nikogo nie-było.

I $onQ J  niektóre  na widok j^go omdlewały &c. ) —  
®ię o u ^  n ' e długo iuż w P aryżu  zabawi. Zdaie 
<ł*a- M . w ° y nr ‘ zaczepniy ( ? )  czynić przygotowa- 
° łćtj] 'll0lve pole , me będzie iuż tak świetnein iak 
cOije j  w początkach , mówiono. Formalności skró- 

m aią , iak to następujący w yrok  opiewa.
**4 *gro VV”*u ' tłc prezydentów kolegiow obierczych 

, iiT, R d z e n i e  majowego pola , było życzeniem na-  
^ e n i ^ ^ ^ n i ć  wszystkie depor tam en towe  zgroma-

nadzeni« majowego pola , było życzeniem
<**e'niiiZai^^(?nić wszystkie depor tam en tow e  zg rc__

j °biercze w oddzielne b i ó r a ,  a po tem u t w o -  
S i d , ; w ^ ® t k *ch K.o m m issyą , aby tym sposobem 
. 1 yśr , , *)r*eciągukilku miesięcy do lego wielkiego celu
*  ̂ po^t Przedsi? wz>?b- Spodz jeba l iśmy się w tedy  
^y«n i, j e,71u cza-s i spokoyność : gdyż. zamiarem na -  

J ’ u t r z ymać pokóy z naszymi sąsiadami,  i 
t e  of iary , k tó re  iuż 

wo się w o j n a  domowa w po-

fv °n'bsti,v
1 ^ Y n  . s w r  p o d p i s a ć

3*ą sko«czyła F rancyi, kie«łyśiny się z pew no-
,edziali o nieprzyjacielskich przedsięwzięciach

obcych m o ca r s tw ;  od t ey  chwil i  zostaliśmy zmuszeni 
go tować  się do woyny.  W  tym now ym  stanie r ze -  
czy? Nie zos tawało nam, tylko jedno zd wovg > , p rze ­
dłużyć D y k ta tu rę , k tórąsnjy przez okoliczność czasu 
i zaufanie na rodu  o t r z y m a l i ,  albo skrócić Jorniulności s 
których  się przy tym akcie konsty tucyy ny m t rzymać  
postanowil iśmy.  In te res  F rancyi skłonił  nas do w y ­
brania  ostatniego.  Podal iśmy narodow i  ak t  , k t ó r y  
zapewnia  razem jego wolność i iego p r a w a ,  i zabez­
piecza P a ńs tw o  od wszelkiego niebezpieczeństwa u -  
padkn.  Akt  ten  oznacza po rzą d e k ,  jakim się p rawa  
s tanowić m a i ą ,  i zabrania  tylko roztrząsania  pew nćy  
liczby, nieodzownie u s ta n o w io n y c h ,  punk tów.  C h ę t -  
uiebyśmy oczekiwal i byli na przy jęc ie  tego ak tu  
od n a ro d u ,  przed zebraniem się kolegiow obierczych , 
ale nagłe okoliczności,  i nay ważn ie j szy  interes# pa ń ­
stwa,  nakazują nam otoczyć się władzami narodowemi.  
Dla tego więc zbiorą się. kolegia ob ie r rze  , we 4 dni  
po ogłoszeniu ninieyszego w y r o k u ,  do s tol icy każde ­
go depa r tam en tu .  N a j s ta r szy  z Członków s p ra w o ­
wać będz ie  na teri rok urząd P rezyden ta  ; a nay-  
młodszy , u r z ą  ) Sekretarza.  P o te m  przys tąpią  do 
obioru członków Izby R eprezen tan tów .  Pre fekc i  
w okręgach handlowych zwołaią  Izby hand lowe  , dla 
obrania z pomiędzy nich R e p re ze n tan tów  przemysłu  
i handlu.  W ybran i  deputaci  udadzą  się do P a r y ż a , 
dla obecnoś i na majowem polu ■&<;.

Jenera ł  Poruczn ik  Hrabia  llu lin  , K o m e n d a n t  
P a r y ż a , wzywa przez ro /kaz  dz ie n n y ,  pod 27 k w i e ­
t n i a ,  wszystkich Jenera łów' ,  of icerów sztabu ienera l-  
n e g o , of icerów,  podoficerów i żołnierzy n ieum ie -  
szczonych , izby od d. 28 kwie tn ia  do 7 maja w n ie ­
śli głos swóy,  Względem doda tkowego aktu  kousty-  
tucyi  p a ń s t w a , do ksiąg na ten  koniec sporządzo­
nych.

M onitor  donosi z B ar celiony^ że w  Katalonii zbie­
r a  się 4 o,ooo ludzi  woyska hiszpańskiego.  -— Piszą 
z M a rsy lii  „* „  Poddan ie  miasta  naszego i Tulonu 9 
miało bydź warunk iem  uwolnien ia  X ^ c i a  A u g o u -  
Ume. Jak tylko tu  t róykolo rową flagę z a tk n i ę t o ,  na ­
tychmiast  obelgi na nią wyrządzać zaczęto.  G w a r -  
dya narodowa wiele ma k łopotu w u t r z y m y w a n iu  
porządku.  Wolność por tu  naszego ma się i nadal  u -  
t rzymywać.  B lu lo n u  pocztą  p rzewożą  woysko ku  
g r a n d o m  hiszpańskim.  15 ,  x

fP yc iąg  wiadomości z  gaze ty  w iedeńskiey , O ester rei - 
chischer Beobachter, która, nie odbierając g a zś t p a ry z -  
kich drogą zw yczayną  , umieściła j e  z  gazet szw aycar-  
SKich , hpllendersktck, niemieckich i listów. Pod ług  w i a ­
domości ty m  sposobem o t rz y m an y c h :  „ Marszałek
Biey  j , I enera l  P h i  do P a ryża  powróci li .  Marszałek 
Brune wyjeżdża z P a ryża  , dla objęcia dow ódz tw a  k o r ­
pusu obserwacyy n e g o , k tó ry  się w Antibes zgroma-  
d / ó ,  a wynosić ma 3o,t>oo. Jenera ł  G ira rd , mA swo-  
ję k w a t e rę  główną w C ham bery, dokąd i Marszałek 
Grouchy jest spodziewany : tamże zbićrać się ma k o r ­
pus 4 o,Ooo ludzi  w sobie liczący. —  Jenera ł  L-courbe 
ma objąć dowódz two  nad ko rpusem 3o,000,  w  okol i ­
cach Befcrt zbierającym się.

i i  członków rady jenerainey d e p a r t a m e n tu  S e ­
kw any , mióysca swe opuścić zostali  p rzym uszen i ;  
w liczbie ich wymien ia ją  PP .  Beliard , Perignon, d ’H a r-  
c o u rt , Lebau, &c. —- Jenerał  Porucznik  Dufour w  L ille  
umarł .  —  Minister,  policy i, w okólniku pod 19 k w ie tn ia  
oświadczył iż cudzoziemcy (A n g lic y  i i n n i ), k tó rzy  
d l i  handlowych potrzeb na ja rm arku  w Caen chcie­
liby się z n a y d o w a ć , bez naymnieyszey t rudnośc i  do 
po r tów  wpuszczan i ,  i na dalszą podróż pasporta ,  d o ­
kąd pożąda ją ,  w ydaw ane  irij bydź mają.

W l i s t a c h  z Amsterdamu  (w tćyźe gazec ie )  m ię ­
dzy innemi w iadomośc iam i , o bardzo n iechę tnym d u ­
chu w P a r y ż u ,  ku N apo lionou ii, czytafny,  źe on n i ­
gdy ńie wyjeżdża z jPuilleryów  bez s t raży ki lkuset  ka-
waleryi  Korpus  woysk hiszpańskich,  zB iska ii  do B a -
yonny  wylądował .  —  N a  dobra  Jenerała  Dessoles je­
szcze nie włożono sekwestru.

Taż  gazeta  wiedeńska , z powszechnóy nietniec- 
kićy,  od g ran ic  Bazyleyskich donosi , pod 23 k w ie ­
t n i a : ,, Od  poniedziałku w Hunindze i jćy okolicach
daje się postrzegać żywy  ruch  woyska frańcuzkiego.  
Szańce ,  p rzez  nie założone,  aż do granicy naszćy do-
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tykają. Na zapytanie rząda naszego t  jakiby cel 
był tych warownych robó t ,  miano otrzymać w od­
powiedzi ; „  Francuzom na swey ziemi wolno ro ­
bić co sic im podoba , równie , jak Szwaycaróm  na 
swojey. ”  Od sześciu dni ar tyl lerya w Humndze 
przeszło 100 działami pomnożoną została: a codzień 
przychodzi tam ammumcya i żywność. . Oficero­
wie  szway carscy, którzy z F rancji powrócili ,  w y­
szli do Soloturny , gdzie im Jenerał Bachmann , nącze** 
me dowodzący siłą szwdycarską, służbę wskazał. O 
losie walecznych żołnierzy nie dość jesteśmy spokoy- 
ni : gdyż powrót  ich coraz się przewleka , a Kząd fran- 
ęuzki zamiast na B azyle ę , drogę im na Besanęon i 
Fontarlicr przepisał Posłano im pieniądze na po­
trzeby podróży .* sama Bazylea  złożyła na ten cel 5,ooo 
fr. szW. Mała bardzo liczba tych Szway^oróiv dała się 
uwieśdź namcmóm Bonapartego, i służbę u niego przy­
j ę ł a .   Wew nąt rz  F r a n c ji , a szczególniey w stronach
południowych i zachodnich,  wielką niechęc i bojaźń 
do nowtły mnją woyny, tak dalece , i i  kiedy chce Bo­
naparte rusz \ć  batalion g w a r d y i , za każdym razem 
musi użyć do tego batalion woyska liniiowegm —  
W  Val d ’ Orbe żołnierze francuzcy strzelili do granicz­
nych placówek szwdycarskich. Kiedy im mocnym od­
powiedziano ogniem , wszyscy uc iekli ; a dowodzący 
oficer  francuzki przysłał przez Żandarmów zapewnie­
nie że sprawcy tego należycie ukarani zostaną P i­
szą z M arsylii, że Jenerał  Porucznik Grouchy, \b  kwie­
tn ia  tam przybył. Kompanije ochotników królewskich 
są tam rozpuszczone. Marszałek M a s in a  ; Hrabia Boe­
der e r , kómmissarz nadzwyczayny ; i Hrabia  h rochot, 
„owy m e r ,  co godzina są spodziewani.—  Podług do­
niesień i  Lyonu  pod 21 kwie tn ia ,  Marszałek Suchet, 
tego dnia wyjechał na południe .—  Jenerał  Desaix do 
Chambery ma się udadź , dla objęcia dowództwa 25tey 
i  ęmćy dywizyi  woyskowey.  i 4 , 201 a4 regimenta 
l iniiowe i6go do Lyonu  przyszły ; tamże przybyły,  d. 
i7«o  i 4 ty regiment huzarów, a iggo lCty regiment 
»  ć « y  Kómmissarz Roederer kilku oficerów odpra­
w i ł  z gwardyi  narodowćy,  za t rzymanie  się strony kro- 
łewskiey. Kilkanaście osób za podobnąż w in ę ,  d. 17 
aresztowanych,  a igo  na wolność wyouścić kaza ł .—  
Pod  Bordeaux zgromadza się obóz 5 warownie tamecz­
nego zam ku ,  L a  Trompette, rozszerzonć będą .—  J e ­
nerał  Hrabia  Scra s , w Grenoble umdrł.  —  Konną 
gwardyą  paryzką Napoleon miał rozpaście , dla t e g o , 
źe po większey części składała się z rojahstów, którym 
on zaufać nie mógł. Gwardyd td pełniła służbę bez- 
średnie pod rozkazami K ró la .—  Z 96 gwardyaków pa- 
r vzk ich ,  którzy ozdobę legii honorowey otrzymali ,  
t J lko  7 aóm pozwolił Napoleon )e nosić. —  Podług wie­
lu listów, pod 1 maja, z H ollandyi we Frankfurcie otrzy­
manych ,  Hiszpani do F rancji wkroczyli ,  1 ku Garon- 
nie postępują. W e  F r a n c j i , podług zgodnych wiado­
mości , wielkie burzenie się panuje. —  Hrabia /  onte- 
coulant mianowany jest kommissarzem nadzwyczaynym 
w  lo tćy  dywizyi woyskowey ( stolica Tuluza  ): ma oa 
n  departamentów w swoim wydziale. —  Radzca Sta­
n u  Baron Pommereuil, z poleceniami Rządu Bonapartć- 
e o , z P a ry ia  do Strassburga przybył.

Taż gazeta ( Oester. Beob. ) z gazety pow szechny  
niemieckiej, donosi od granic bazyleyskich pod 29 
kwie tn ia  : „  Przed trzema dniami,  po odebraniu no­
wego gońca , większa część załogi z H uningi wyruszy­
ła; obronę tćy twierdzy  zostawiono małey liczbie woysk 
l in i iowych,  artyrTerzystóm , i gwardyóm narodowym 
* mieysc okolicznych. T y m  celem Boi\ r£ llb re ' l ' £ eU'' 
dorf 63 , Blosheim 5o ludzi dać musiały. —  Ho B azy-  
i e i przybyli n iedawno  jeden oficer rossyyski » jeden 
badeński z poleceniami do r z ą d u .—  P o t w ie r d z a s i ę  
poełoska o podróży Bonapartego , w celu obeyr*ema 
twierdz północnych—  iszy regiment huzarów a4 kwie­
tn ia  z P a ry ia  do M etz wyruszył.

go5
2 . O d  K o n u n i ł iy i  W ileńsk iego  p row ie tsk rego  D e p o  

c z y n i  .ig p o w tó rn e  ogłoszenie , ż e  w t e y  K o m m i.y ł  
o d b y w a  «ig L ic y tso y *  na d o . te ro z e n ie  do r ó ż n y c h  
m a g a z y n ó w  G ubern ii  W i le ń e k i ty  p row ijan tu  ; w szy .c j f  
p r z e to  , k tó r z y b y  chcie liby  p o d j ą ć  . ię te_kowego d o s ta r ­
czen ia  , z e ch c ą  codzieii p r z y b y w a ć  do K om m im y d l a  
l ic y to w an ia .  D nia  7  unajn r 8 f 5 r<Jku. C z łonek  K om - 
m i i . y i  s iódm ey klaeey S łuczyński.

2. ! f a  m o c y  D e k r e t u  R e m i . s y i n p g o  S ą d u   ̂G ł ł g o  2 g a  
D e p a r t a m e n t u  L i t t :  G r o d z i e ń s k i e y  G u b e r n i i  w  d n i t f  
i g  u . c a  J u l i i  K o k u  1 8 1 4  n a s t a ł e g o  , r o z d z i a ł  H i a i ą t k u  
C z e p i e ł u n  w  L u d z k i m  P o i e  p o ł o ż o n e g o  d z i e d z i c t w a  
W .  K a z i m i e r z a  K a m i e ń s k i e g o  5$ S z i “ g o  b .  Z i e m :  L id z .  
m i ę d z y  K r s d y t o r o w  t e k  z e s z ł e g o  F u i g e n t e g o  K a m i e ń -  
i k i e g o  P o d k o m o r z e g o  K y e z y e k ie g c .  a n t e c e e a o r a  , i a k o  
t e ż  w ł a s n y c h  t e g o ż  K a z i m i e r z a  K a m i e ń s k i e g o  ! r ó w n i a  
r o z d z i a ł  o s o b n e g o  M a j ą t k u  R u t k i e w i c z  t a k o ż  w  L i d a :  
P c i e  s y t u o w a n e g o ,  j e ś l i  t e n  p r z e z  o p i u i ą  b ą d i*  K x d y *  
w i z o n k i e g b  u l e g ł y m  e x d y w i z y i  b y d i  *ig o k a ż e  : Z a  
p r a w n y m  o b w i e s z c z e n i e m  S ą d  K x d y  w i z o r s k i  w  d n iu  
*6  k w i e t n i a  1 8 1 5  K o k u  d o  C z e p i e ł u n  z e b r a n y :  t *  
n a z n a c z e n i u  K o m p o r t a o y i .  w y m i a r u ,  J n w e n t a c y i i  apel* 
n i e n i u  d a l s z y c h  p r a u  i d e ł  R e m i s s y i n y m  D e k r e t e m  p r z e ­
p i s a n y c h :  n a  r o z p o z n a n i e  s p o r o w  o c z e w i s t o  z j a z d  s w ó y  
w  d u i u  6 m ś c a  ? b r a  K o k u  i d ą c e g o  n a z n a c z y ł  5 a b y  
p r z e t o  K r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o l o w i e  d o  m ; i ą t k o w  C z« *  
p i e ł u n  n i e g d y ś  d z i e d z i c a  z e s z ł e g o  F u l g e n t e g o  K a m i e W  
f k i e g o  i R u t k i e w i c z  d o  A k t o r s t w a  W .  K a z i m i e r z a  Ra*  
m i a ł k i e g o  p r z y n a l e ż e ć  m o g ą c y c h ,  n a  t e r m i n  p o w ­
t ó r n e g o  z j a z d u  d o  C z e p i e ł u n  k u  u d o w o d m e m U  sw y c ł*  
p r e t e n s y ó w  s t a w a l i ,  w  p r z y p a d k u  z e s  z a m i l c z e n i a  . 
ż e  w e d l e  p r a w i d e ł  R e m i s s y i n e g o  D e k r e t u  F r o **n *y 
w i e c z n e m u  u p a d k o w i  u l e g n ą ,  S ą d  T e x a t o r a k o  - E x d ? *  
w i z o r s k i  t r z y k r o t n i e  p r z e z  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o g ł  
• z a  i d o  s t a n n o ś c i  s t r o n y  i n t e r e s e o w a n e  p o w o łu je *  
i g i e  R o k u  A p r y l a  2 7  d  w  C z e p i e ł u u a o h .  T o m a * *  
B o g a t k u  S ę d z ia  G ł ł n y  L i t t :  E x d y  w i z o r  P r e z y d u j ą ^ y *  
T a d e u s z  H a c i s k i  P r e z y d e n t  Z  etn: N o w o g r :  R x d j w  zo  * 
M a o i e y  K u l e s z a  S g d z i a  G v a n .  P t u  L i d z .  K x d y w i z o i -

2 . D e k r e t e m  S ą d u  G ł ł g o  z g o  D e p a r t a . .  e n t u  G u b e r *

nii M i ń s k i e y  * 8<4 K o k u  8l>ra 2 * n a ' W ’.
n u f r y m  M a s s a l s k  u .  M a j o r e m  b .  U  . y s k  t u l l c h ,  a  j e g  
K r e d y t o r a m i  i p r e t e n s o r a n .  o c z e w i s c i e  z a p a d ł y m  . 1 
s ta ła  n a z n a c z o n a  t n x e  . E x d y w i z y a  ma^ąt.KU t  g ę  
W .  M a j o r a  M a i s a . t k  e g o  w  G u b  r n n  M m  k i e y  W j 
w i e c i e  j u u m e h  k  in i S ł u ć k i m  j o i o ż o n e g o  —  S k u l k i e  
J . k o w e y  R e m i s s y  S ą d u  G ł ł g o  z e b r a n y  S ą d  T e « M *  
• k o - E x d y  w i z o r s k i  n a  d n i u  z g  A p s y l a  R u  b  e z ą c e g  
d o  m a j ą t k u  t e g o ż  W .  M a . i a i a k . a g e  B i c l i o z a n y  z w «  
n y m  w  P o w i e c i e  J h u m e ń s k i m  p o ł o ż o n y m  p o  u ł im  
w a n i u  . w o i e y  J u r y z d y k o y i .  k o m p o r t a c y i e  i  A k t a  tn 'S  
d z y  s t r o n a m i  , o r a z  w y m i a r  o g u l n y o h  d ó b r  D e b i t o r  
n a z n a c z y  w - z y  p o w t ó r n y  z j a z d u  t e r m i n  n a  d z » »  5 J  
A u g u s t a  R u  i d ą c e g o  t y . i ą o  o s m a e t  p i St n a s t e g o  z a d  
t e r m i n o w a ł  i n a  t e n  t e r m i n  i z b y  w . z y . o y  K i e d y  t o r  
w f .  i  p T e te n s o r o W ie  d o  m a i ą t k u  W .  M a j o r a
• k i e g o  i n t e r e . t o w a c  »i§ q > y g ą c y* » a m i  o b e c n i e  l u b  p . 
i c h  P l e n i p o t e n t ó w  s u b  a m i s s i o n e  , l a w i l i  aią z  sw o i  
p r e t e n s y a m i  D- k r e t o r i e  o s t r z e g ł  .  o c z y m  1 p i a e z  Y 
b l i c z n e  g a z e t y  a w i z u i e .  D z i a ł o  sią  n a  a e w y i  ^ ? d o  
w  B i e l i c z a n a c h  d n i a  2 7  A p r y l a  i S r 5 R o k u .  W . n c
ty M oszyński Sgdzia Z i e m -  J ^ n :  E x d y  wizor. j f " r .
c y  B u c e w i c z  P o d . g d e k  Ziem-* P t u  M i n s k :  E x d y w  
F e l i x  T r a c e w s k i  P o d s g d e k  Z i e m :  P t u  B o r y . o W s k i  J

ikf
2 Teraiuieyszego miesiąca maja a dnia, Wżny Stas**

0dstawny kapitan ągo Jegietakiego pułku , w m.eśc.e W ., 
zsubil przypadkiem papiery służące na imie jego: a mian ^  
cie lorm uiarny Spisek o służbie , Świadectwo dan. od 
źe się znaydował w 1812 roku w służbie , Świadectwo , 
Doktora Dywieyynego Nekrasowa o defekcie , Świadectw ^  
wistowego M arszałka, i Prozba pisana do IW . Cywilnag ia
bernatora,, jakowe papiery Jeśli k to  znaydzie po odd.nl
W ileńskiey mieyskiey Policyi , od W łaściciela odb iera

gtodfl' ___rnmm Vv̂
a Józef Komarowski eustaiąc w obowiązkach chirur?*^*

Dworze Daugieliszkach u J W W .  Hrabiów Platerów f0.
“ w Litewskich m a ią tk u , w Powiece Zawileyskmi 
W ileńskiey , w roku przeszłym życie zakończył , Ja s«
n ik t sig Z fam ilii tegoż zmarłego nie zgłosił , u w l ^ '  
przy gazecie, ażeby SukceśŚorowie z prawnemi dCW ^ 0  
chciel? przybydź , dla rozporządzenia pozostałą szczup *
m ością, w przeciwnym zdarzeniu przez lłCytacyą ^ ' 
stanie , po term inie trzech miesięcy od nimeyszey 
Rokt 1815 m itam a ja  8 dnia.

D o z w a l a  się d r u k o w a ć - 
o n a r z ó u •

Z.mmci,u,MFXUontkKomU,luC..^rr.^Dru^l^^r^XM i” *'



D O D A T E K  D R U G I  D  O  N r u  5 g .

1 Sąd taxatorske Exdywiżorski na rozdział majątku JP. 
■faicyanny Morawakiey ustanowiony, zawiadamia interessuią- 
®J’ch , i e  Dekret ostateczny dnia i  junii roku idąćego 1815 
y* kamienicy pod Nrem /|.co na ulicy Trockley w  Wilnie po­
łożonej promulgowanym będzie.

2 Sąd t a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  na  Dobr a  J W W .  K a n c l e r z y -  
• o w  P l a t e r ó w  u s t a n o w i o n y  , p o  k i i k a k r o t n y c h  o d r o c z e n i a c h  i 
a w i a a c y a c h  pr zez  g a z e t y  S a n k t  P e t e r s b u r s k ą , Ku ty er a  L i t t :  i 
K o r r e s po n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  v z a c h ę c a i ą c y e h  S t ro n y  do  ry -  
®hłego p r zy n i e s i e n i a  o b j aś n i e ń  i u s k u t e c z n i e n i a  n a k a z ó w  p i er -  
w s z o z j a z d o w y c h  w y r ó k o w  z a w o ł y w a j ą r y c h ,  w  o s t a t e c z n y m  z a -  
^ e h l a r o w a n y m  t e r m i n i e  d ni a  d z i e w i ą t e g o  apry i a  , k i ed y  p r óc z  
d w ó c h  osob ty l ko  n i e z n a l a z ł  z eb r anych  n a  l i c y t ac y ą  P ro t e r ider i t ów 
^Upna m u r ó w  , Bu d ówl oW i P l a c ó w  po Hi i ze r n  w s k i c h  w  M i a -  
sbąch W i l n i e  i P o ł c c k u  p o ł oż o ny c h  , t -udzież d o s t r z e g ł  n i e j a -  
k o w e g o ś  o p u ż n i e n i a  S t r o n  w d o p e ł n i e n i u  z a l ec e ń  E i d y w i z o r -  
3ki ch  ,  p r zy ysc i u  z  o b i a s a i en i &r m , i w u z y s k a n i u  p o t r z e b n y c h  
I ezo l uc y o w w Senac i e  i , L o m b a r d z i e  pod k t ó r e g o  h i p o t e k ą  są  
dobra k o n k u r s o w e ,  z  t ey o k o l i c z n o ś c i  i le t y l ko  na l eżeć  . m n i e  
®d t ro sk l i wo śc i  Sądu , ob inys l a i ąc  ś rodk i  dla  d o p r o w a d z e n i a  
dz ie ła k u  k o ń c o w i  ' . l imo do  z ł i  że n i ą  w  K ance l l a t y i  Sądu E k -  

y w i z o r s k i o g o  wsz e l l i i cb  papi  r o w ,  d o w o d ó w  p i sh ia  z r e j es t ra -  
1111 p o r z ą d n y m i  , a r u c h o m o ś c i  na  r e j e s t r ze  t ak  J W W . ' D e -  
k i t o t o m  P l a t e r o m  . j ako  t e ż  J W i W .  i W  W . Kr en y t o ro r u  , r ó ­
w n i e  r a c h u n k ó w  z  r z ą d ów  a d l n i ń i s t r a c y y n y t h  , ms ' runi ey ' rwapp,  
S u m r u a r y u s z  w g e o m e t r y c z n y c h  , t u d z i e z  i n w e n t a r z ó w  p i z e z  
K o m o r n i k ó w  s p o r z ą d z o n y c h  , a w o go l ę  la w s z y s t k i c h  t e r ­
m i n  od d ni a  p i e r ws z e go ,  Ju l i i  r o ku  . t e r a z n i e y s z e g o  n a z n ą c z y ł  ,, 
1 zdj ęc i a  o b r a c h u n k u  z a d m i n i s t r a c j i  , przy c z y n i e n i u  z  o f i c i -  
* » t o w ,  wł ośc i  c z e l a d z i ,  i w s z e l k i c h  osob  do  t e g o  w c h o d z ą -  
eVth , t ad cuj t i svis  i n s t a u t i a m  z Kiedy  t o r ó w ,  i nd ag a c y i  , E x a -  
^ m ó w ,  i d o ś l e dz e n ia  , a na p r z y p a d e k  n i e z n ay d ow- in i a  s i ę  
? “V t h , choćby  pod n i e s t a n n o s c  t y ch ż e  S t ro n  z a s t r z e g ł . — .

J j e dnao i e  p o z w o l e n i a  L o m b a r d u  n a  r ó z d z i . ł  dóbr  k o nk u r -  
j , °wych , i i nne  m a t e r y e  t yc z ą c e  s i ę  , E x d y w i z y i ,  s t a r a n i u  i 

^skucyi  , w s p ó l n i e  J W W .  L e b i t o r o m ,  a d m i n i s t r a c j i  i K r e ­
a t o r o m  p o l e c i ł — p ow t ó re  : że zaś  w s z y s t k i e  t a k o w e  z a p o w i e -  

2*nia w y m a g a j ą  aby m eo d b i c i e  d o s z ły  s w e g o  z a m i a r u  , a na-  
et  na Sądz i e  obecnych  S t ro n  d o n i e s i e n i a ,  p o t w i e r d z i ł y  r ę  

® » n o ś ć ,  i ż  g dy  L o m b a r d  
Wl4żaue ,
^ ‘doków s a m e  n i e k t ó r e  S t r o n y ,  o - i ą g a i ą  s i ę  z p r z y s t ą p i e n i e m  

w yi asn i e n i a  swych ,  p r e t e n s y o w ,  i z l ąd  w y n i k a  , Ze c z y u -  
5l(l^ U r z ę d ó w a  , k t ó r a  p o m i m o  ty l e  p o ś w i ę c o n e g o  c z a ś u  ,  t r : i -  
ZiiaW0ici bądu  , a w i Z a c y ó w ,  z w l e c  s i ę .  -  Sessye s ą d o w e  p r zez  
k ,  ,C2ny bieg n i j ż ś i ą c o w ,  t y go d ni  , b e A i w o c n . e  s o i w o w a i i r i u i  
Us ; J  m u s i a ł y ,  k o s z t  z as na u t r z y m a n i e  Sądu  p o w i ę k s z  ł by  
jjj. ŁiIerbek r aa s s y  , z t y c h  z a t y m  w z g l ę d ó w ,  m a i ą c  w p r z ę d ­
ła ° C‘e p r z e ł o ż e n i a  S t r o n  i o k o l i c zn o ś c i ą  t a m u i ą c e  bi -g  d z i ę ­
k u j ' 0 3 t a t n i r a z  n a  ■ułatwienie powy z e y  w y r a  oi iych a i t y -  
*u ° W eZa3u d o z w a l a i ą c  , Sądy £ x d y w r z o r s k i e  na rlzieu zo  
'Vi?11**8 r o ku  t e r a z n i e y s z e g o .  w  z a m i a r  *e ' zehi  an i a  s i ę  c ł k o -  
t>« io ll' ° luP |el û   ̂ d l a  p r z y i ę c i a  o c ż e w i l l e y  rczprawly i w z i ę -
« o d w o ł a ,  T u d z i e z  na l i c y t i ę y ą  m u r ó w  bu-
łlijp ° W’ P l a t ó w ,  i g r u n t ó w  w  W i l n i e ,  a pi o . W  w P o ł o c k u  
»y;Ur^ dóbr  p<, H i l z e n o w s k i c h  , p o d ł u g  żą d a n ia  S t i o n  , z  r.i- 
p n , e  Zebiani a  s i ę  K o n k u r i e n t o w ,  w o c z e k i wa n iu .  o u yc h  co  
ga. ^I1’' ^ c m o ż e  w i ę k s z o ś ć  m a s sy  i t indu^z u  , t e r m i r . ę  n owe  

t reś lając , za  d z i e ń  p i e rw,  zy ,  d z i e n  dvv d z . e s t y  p i ą t y  au-  
, za  d r u g i ,  t r z y d z i e s t y  tegO m i e s i ą c a ,  a za t r z e c i ,  

k*1*® rubra dz i eń  d r ug i  r o k u  i e r n i . i i e y sz e g q  d V t e r mi n u i e ,  i za  
, l3VSee do l i cy t acy i  i n a  zebran i e  s i ę  l ’ri t r i . d e U t ó w k u p n a , 
j 'a3to Kr a s ł a w  Sądowe  P t t u  D i ne b t i r g s k i c g o  (zubein i i  W i -  
H ^ ^ ' e y  n a z n . b z . i - 1- Ał>y zaś  w s z y s t k i e  S t i o u y  do k o n k u r s u  
Scie*?te D e k r e t  z u p e ł n i e  u s k u t e c z n i l i  , i z  w s z e l k ą  g o t o w o -  

do r o z p r a w y  p r zy s t ęp owa l i  , pod. r y g o r e m  o b o w i ą z a n e .  — 
S ^ ^ ł ^ t k u  na n i e s t a w a i ą t y c h  a m i s s i ^  z a k i e i u c  o ś w i a d c z a .  J a n  
f c j ^yńsk i  P r e zy d ui ąć y  E x d y w i z o r  
3 i«„ ł ‘ Pó l ock i  ' E x d y w i z o r .r , “ńi: p ,  T -c t u  Le

i d a ls ze  : k w e s t y e  nie będą  ro z -  
nas tą jy ić  k o ń k iu z y a  d z i e ł . ,  d la  ja k ic h

S .ymon P a k o s z  S ę d z ia  
J o a c h i m  B o h d a n o w i c z  S ę d z i a  

— . — —„ r ^ i .  —•' I g n a c y  ł . i iyż S ę d z i a  IZlieim
^ a^ i l ' 31i: ^-x d y w i z o r . —  Ko ns t a n t y  IWasłowrki  1 ' i ee i z  Z i e m :  
hea E x d y w i z o r . —• Z g o d n o  z  p r o t o k u ł c i u  —■ J e r z y  C i e l -

^du E x d yw i z o r :  R e g e n t .

g o ,  p r z e d  p.Jttemi t e go ż  P c w i a tu  ftawaj.jo obecr ia  W ,  
Jt'an H i e r o n im  P ie t k i e w i c z  A d w o k a t  Śęrlu Głi: L i t :  
Wileńsk iego  dr ug ieg o  D ep ar ta me n tu ,  Oswiadi  z en ie  p o- 
n iż i z e  do a k t p o d a ł ,  w  w y r a z a c h  t ak o w yc h . '  Oświad­
c z e n i e  J m i e n ie m  J W .  Oktawiusza  Graffa <łe Cho i s tu l  
Gouffier A k tu a ln eg o  Kam.erhera i KawaJera , j i r zec iw-  
ko W .  Tade usz ow i  Kawic-riskiernu Staroście  Jankt imkie-  
rnu w  nas t ępnym c z y n i  się br zmien ia .  D łu go  2śa ł icy  
Del tor  u ż y w a ł  s w e y  c i erpl iwośc i  , wolał  c ząstkę  w ł a -  
sńey  poświęc i ć  f or tu ny ,  niż p r z y k t y  rozwijać  Process  
bo c iężką  odpuwi td tś  t a  Obża łny in  Rawi tń>k im iako  
n a d u ż y w a j ą c y m  da ney  mu  Z a l ł g o  Pis; ni po te nc y  i sc ia-  
ga incy ; K a  z n ac z ne  w  ma.ątku s w y m  p rz ez  K a w ie ń -  

•skiegu óof  t in i c ne  straty,  fiatnzał iako na  ofiarę zJ* po ­
leź,.. n ry  tw o ie y  ufhóści.  M i l c z a ł  n a w e t  do da ty  pro­
cederu  w  Z i e i m t w i e  Wi lmi -kim za Gbl ig i em od Jia-  
wirńsk i -go  U ród z: JNestoro w ie ż o w i  na Rub l i  s r eb rny ch  
tys iąc  da nym  , z a k t ó i y m  aczko lwiek  K aw uń sk i  w P er -  
ceprach s w y c h  Za i łn .u  pod a ny ch  , nie ckazał  p ieni ę -  
riv:y , j e d n a k ' w o ż  sum ma  ta z p roc ent am i  i exp eus a -  
»i i  na 2 i*łłcyn> rek< gno  kowaną została.  L e c z  k i e d y  
póź; i y  d iu g i  przez  tego  PJeijipotei it# dla siebie t y l ­
ko d o b i t e  ż y c z ą c e g o  okazał  się Urodź: Z e w  szy  na  
c z e r w o n y c h  zł łoh cz t yrys ta  w y d a n y  Obi g , źa k t ó r y m ,  
rów nie  iek w  zdierr.rtw.e Wii i i i . -kim na stronę Zśałłga 
w  r- ku i e ą o y m  na dniu dw ó dz i e s t ym  ó s m y m ,  A  p r y ­
ła , nie szczęs i w y  z a k . o c z y ł  w y r o k ,  łęką się p rze to  
Delator ,  aby ń ow e  na dal podobne  Antedatow ane S k i y -  
nta . z pod c z y n n e g o  w t y m  wzg lędz i e  izk w idać Ka-  
wieiL-kirgo nie  w y c h o d z i ł y  pióra.  Ł a t w o  bowiem i u ś  
cb ' t y i r ,  ł a two  przeź  z łe  skłonności  w sk aza nym  i. ć  gośc in -  
uem wz iąć  niby na rz ecz  Aktora  pieniądze i n i epokazać  
ich do. kalkulacyi  tak Sok łtawień.-ki w  p rzy ch od z i e ,  i e s t  
to wyraźn ie  cudzą  zatajać własność.  Postępek t e k o w y  
p rze z  Plen ipotenta spe łniony pod11,;g praw Litewskich^  
a mianowic i e  pod ług  .Naymi łośc iw iey  da rowanych  U-  
kaZow , s rogi ey ulega odpowiedz i .  T e y  Z.ał łcy D e l - .  
Jator zmu szony  iest szukać na Rewiel irkińt .  J n a c z e y  
sytuacya L ó l t i a  od dy. -krecyi  n i e ż y c z l i w e g o ,  i da­
wno i:.ż w y ć a h  Uego za l eż a ł ' b y  P l e n i p o te n ta ,  albo,  
n i e m  on n i e ty lk o  d op ie r o ,  ł ącz  i pó źn iey  bu kces so -  
i-ów Z t i ł c e g o .  pisżąd J i i rkrypcye  w  Jmien iu  b y ł e g o  
pryn cyp a ła  ró żn ym  osobom , acz  w  latach nastę) ny e h  
i poź  y ch  aa wszeby  się lednak p i lnowa ł  T y s l ą o  o sm-  
set o*nii go  } i tys iąc osuis-et dz i ew ią t ego  K u k u ,  c z y ­
li t ey  da ty  w k torey  ile d a s i tbie  z korzyśc ią  ,  
tyle  did. Zutlłgo z  k r z y w d ą  P len ip o te n ta  s p r a w o w a ł o -  
b«iw ą/.ki^ że przeto dąwrso bo w  roku ty s iąc  o smset  
d z i e s i ą ty m ,  P lenipo tent  ya  Kawif  ń;ki«go ustała , z u p e ł ­
no' .e t zn k z , mnióną i że  Za łk fy  z  O b za ł n y m  Rawje.n-  
skim jako zd i edza’ący n> ufność i w arę p r y n c y  ala -wo*
.) ^jńzle Caynić prawem za po w iad a-ą c , zarazem aż« -  
by inkt. z n im  w żcęlne k o n d y k to w e  t ranzakta na k r z y w ­
dę załg  ■ n ie  wc hodz i ł ,  i żądny- h Obł igów Doię ż s i g o  
i brrez j ą e y . - h  od byług . '  IM rnpolenta , me  brał j n a c z e y  
j ko n i e os t r o żn y  stratę w łas n ey  'Wey będzie  n u-iał  
przy fó -ac  winie ,  za trzeg«jąc,  n in i eysże  c zyn i  zaża l e­
nie.  Dat rim ii t y s ą e  o śmset  p i ę tn as t eg o— a | i y ) « ,  dw o-  
dziest  go dz ó  w ią te gó  dnia —  D t^g'1 o św iadczen ia  j od-  
pja czy n i ąc e go  w l.« s ł owa:  Gra/ f  Choiseul  C^oćlfier.—- 
Pu,po da n iu  do akt  je st  takowe  o św iad cze n i e  w  ksi ęg i  
Grodzkie ptu W i ł  n i .  wpisane.  Z  któryi  h  i t en  Wy­
pis pod pieczęcią  Grodzką  P tu W i l eń .  je st  w y d ap .  —  
Córrectum ; Jan Jus t yn  Sperskł  Grodz.  Wi l eń .  R egn r t -

Jhajta^ !*retem Sądu t a x a t o r s k c  E x d y w iz o ra k ie g o  wtoKu i g u  
3  d n i a ,  w  j j o b ra e h  T ry s z k a c h  w  E ow itc ie .  S z a w e l s lu m‘' ż:̂ y c hSzje 1 ’ f e r o w a n y m ,  za  s u m m ę  z ł o t y c h  p o l a t i c h  3 8 ,9 5 0 ,  d la

Si JW. M i c h a ła  K a z i m i e r z a  K o ć ie ł ł a  R i t m i s t i z a  ka

*kii
W b, w- poił*. Teliognoskowauą? w^Uzieioną zesta-

j ebż  -  ^Ze Dobrach Tryszkach Scheda— D^rućw uicsciań-  
:ąU  sieraieoitoscią i ttob t̂?*'ieiu dwa , w któiyrb dujz 

w dci| S.2e ĉ ; ziemi dobrej włok a morp< w 8> sian4)yę- 
0vyle móroźnych włoka i morg6w , i lasu mbu-’̂ l ę  .ł d  -
‘n , “ 0 , atl>eSo  w ł o k  g m o r g e w  7 z r j u i ą ;  o ia z  l z - i i ę  W y i -  

eVń:uia S c h e d a  tako 'w a  s p a t lk i t m  o a tu r a ln e y  Suk
t n t?
^  tl0 If'«tuąca ■  . ■
h |  ' i  s  t 0 l l t ® a J W ż n e y  B arba iy  z  K o t ń ł ł o w  A b r a m o w i -
k i ’ i <i°3,Si.3t:rzoway kawaleryi. narddowey b vy. poll, j ize-
t  *e0ia s 0?'erk, ,fia s w o j e go  o d le g łe g o  ód  in r .ych  m a ją tk i  w p o -  
>0^ *obi^rZ** '!0czon4 >»8t do  w y p r z e ć a z y .  -  ’ K toby  w ię c  v.y- 
' V  th v h ! " !  nJa ^ d z - z e t h c e  na  d n iu  a g  7hni idącego 1.8*5

kię p ^ d z do m i a s t a  "U i le a ■ mną uiżey yodjiisuią-
bsj ^ *v D ' n iP ° t e n t e n i  J W z ń e y  A b i c m c w i c z u w ć y ,  na t r o c k ie y  

, t , c *rra ?Vle '̂ a ,c ' P a n i  M o r a w s k ic y  r u ie sz l .a in e  m a i ą c y n i ,Uił Złożyć
“ńły Raczkiewicz Regent (i i .n.  Ftu Oszm- Pienipot:

u m o w ę  D a t t  w W i l d e  *8 ‘5 m a j  8  d n i a .

ysią^1'5 2 Grodzk ich  Pttu W i i . i i  kiego.  Ro-
iaT <Jsln3et  p i e t n a . t a g o , mies iąca rnaia, t rzec i e-  

g(^*vołauit, t i ędów Grodzk ich  P t tu  W i i c ń ik i e -

1 Po z łożeniu p rz ez  wszy. -tkis s tawo:ące  s t rony  W  
.. Sprawie  , K o n k u r s o w i y  z  Deb i torem.  J W .  B - g n i e w -  

skim aktu.-.lnyin Kons y  I iarzem Stanu,  przed Sąde m E x -  
d yw iz o i tk im  wDobrai  h Krzczemnzkai  h ustanowiony  m ,  
f i lzy na l eży ty ch  obieśrńejniąi h preterisyi  dó wodow , Sąd  
T c x a t o n k o  K x d y wizorfki  w  dziu 24 b i i g ą c e g o  R o ­
ku i priesiaca Sprawę w z ią ść  do nam ow y  , 1 o i t a n a w 4*.  
Gdy zaś Dek re t  R cm u sy j i i y  Sądu Gł łgo  na nies tawają-  
cy ch  air.it-yą zapisać  p r z e z n a c z y ł .  A b y  Więc k to -  
kolwiel tbadź przez  iriejawisnie s;g do t r g o  Sądu,  o skut ­
kach u traty p i c w a  w  poszukiwaniu sw * y, pi 1 l ensy  i d o ­
s tatecznie  był  [ o nforn owa ■ y  zawiadamia i ost.ęzega- 
Dat v.r K i z c z e n  s ikach  !>> ku 18 r5 mca n.aja rg  dnia .  
Jezc f f  Ch łopi tki  Z i em:  Ptu Kowufi :  i I t x d y w i z y i  P r e -  
zes .  Jan JS'arbnt Sędzia Zjem.* Szawei:  K x d y w . z o r .  
M ic h a ł  Kurze ł twtk i  Z i e m :  Ptu M iłkom.' Pisarz L x d s

1. Kl mens  Gośnif-wski Kęrrornik W i lk o m ;  i Sado­
w y ,  biXdywizy* J W W .  M or y k o n io h  traiąo w ło ż o n y  
ob owiązek  przez  D.-kr et  E x d y w i z o r , ki Roku 1 8 15 m a r :  
2 /  d n i a  w  Deg'dacH og łoszony ,  ćdpehedowen ia  w sz y s t ­
k i ch  K r e d y t u ' l ,w k tórzy  na niaiątkn Seręozanaoh,  O-  
l echni szkach i E aw era ch  wzię l i  l o k a cy ą  i t osuwine do  
t e rminu  Dekretem przeznac zo ne  go 15 Ap r ;  w Po wi a t  
Z a w i i e y :  do r^ee i sonych araiątkow p r z y b y ł e m ,  Sc h e -



g o 6
d o w a n i e m  za io ł e m  się i d z i e ło  swo ie  do  d n i a  18 
u k o ń c z ę ;  g d y b y  z a t e m  k a ż d y  w ie d z i a ł  k to  co dos t ać  
w  j a k i m  m i e y s c u  p o w i n i e n ,  o t e m n u i e  p r z y b y c i a ,  r o z ­
p o c z ę t y m  dz ie l e  i czas i e  u k oń cz en i a  . t l e  sam mie s zka -  
L  aż  n a  p o g r a n i c z u  P  U p i t ,  z a w i a d a m i a m  « 1 «  
w  t y c h  . t r o o a c h  d ł n ż e y  m i e s z k a ć  m e  m o g ę  d l a  da l ­
s z y c h  m o i c h  ob ow ią z k o w  o s t r z e g a m .

W W  JPP- Ig n acy  i T e re s sa  z R eutów Byczkowscy Star:
Ja n ik u ń sc y ,  za  in te r c y z ą  w « k u - i 8 i a  febr: *7 ania r**> 
i  W Z ie m :  W i ł e m  przyznaną, nabyw szy  od z e s z ł e g o  s. p. l a  
dausza E rdm ana  S ę d z ie g o  Z ie m :  Star: , H a n u em c ę  w  m ie ś c i e

« \ i r ' /U o w s c v  a ie  o d d a l i  i m s  o p i c i u .  r>*  *-

T ie d y n y  po s w y m  o y c u  S u k c e s e m  , u w i a d a m m  p o w s z e c h  ne  
-1-1 ir>, o b y w a te l i  ażeby r i k t  an i  p i e n i ę d z y  na  w y z  rz e c z o

Łóż ew ik oy i  na ónąż K a m ie n ic ę  Jako je sz c z e  m e ° f ł a c ™ $ ’ °  
ty ch że  W  w.  B y c zk o w sk ich  pod n ie w a ż n o śc ią  oney pod
d n vm  p o z o r e m  m e  p r zy y m o w a ł

•* Alexander Erdm an S ę d z ic  Zieru. Star.

2 J a  n i ż e y  p i s ząc y  się w  i m ie n in  1 z  d oz w o le n i a  dni-  
*żego  r o d z e ń s t w a  , n a s t ę p n e  pcda ię  p r z e z  G a z e ty  o s t r z e ­
ż e n i e  : iż  M i c h a ł  z  T u s k a  T u r k i e w i c z  b r e t  r o d z o n y ,  
D o k u m e n t e m  p l e n i p o t e n o y y n y m  w  r o k u  18 *4  j aI"  o 1 
dn i a  n a s t a ł y m ,  i t e g o ż  c z a ś ń p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  W i ł -  
k o m i r :  p r z y z n a n y m , d o  z eb ra n i a  c a ł e g o sum m o w  ne go 
i  r u c h o m e g o ,  po  z e s z ł y m  T o m a s z u  z ł u s k a  J a ś k i e ­
w i c z u  m a i u t k u ,  p r z e z  J e r z e g o ,  F r a n c i s z k a ,  1 ^ m i n i -  
Ita T u s k i e w i c z ó w  b ra c i  b y ł  u m o c o w a n y m  ; uc zy n i l i  
d l a  t e e o  o n e g o  P l e n i p o t e n t e m  , 12 ufal i  z e  b r a t
M i c h a ł  , n i c ' n a  s zkodę  da l s zego  ro d z e ń s tw a  m e  o d z i a ­
ła  zostal i  w s z a k ż e  na  s w y m  p r z e k o n a n i u  z a w ie d ze n i ,  
a l b o w i e m  t e n ż e  P l e n i p o t e n t ,  p i en i ądze  g o to w e  z a b i a w -  
s z v  n i e  o d d a w s z y  b r a c i o m  do podz i a łu  , n a  ob l i g  sobie 
j e d n e m u  s ł uż ący ,  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  t y s i ą c  s t o ,  W .  
W a ż y n s k i e m u  S ę d z i e m u  k r e d y t o w a ł  ; d o w ie dz i a w sz y  się 
noz i i iev  ak to ro wi e  o l o k ac y i  t y c h  p i e n i ę d z y  , z a  t y l e  
b r a t u  M i c h a ł o w i  po dz i ę ko w ać  m o g ę  , i z  u  r z e t e l n e g o
i  b o g a t eg o  o b y w a t e l a  t a k o w y  i lość z ło ż y ł ,  z e b y  zas  W .  
Sędz i a  W a ż y ń s k i  n ie  w y p ł a c a ł  o n y o h  M i c h a ł o w i  Tub- 
k i e w i c z o w i  K z a łoży l i  a r e s z t ,  i p r o p e d e r  w  Z i e m ^ t w i e  
W i ł k o m i r ;  o  o szukan i e  z b r a t e m  M i c h a ł e m  , i s a m y m  
D e b i t o r e m  r o z p o c z ę l i ,  że  zaś  d o p i e r o  dow ie d u i e  s i ę ,
i i  t a k o w y  W .  Wa ż y r i s k i eg o  ob l i g  p r z e z  M i c h a ł a  JLus- 
k i e w i c z a  , n i e j a k o w e m u ś  W .  G r o d z k i e m u  zos t a ł  p r z e l a ­
n y  o na s t an iu  z a t y m  o n e g o ,  i do  kogo  t a k o w e  n a l eż y  
■pieniądze , p r z e z  u in i e ys ze  doni es i en i e  o p i s u i ą o , w s z y ­
s t k i c h  w  ogólnośc i  u w i a d a m i a m  , aby  ob l i gu  od  W .  W a -  
ż e ń s k i e g o  M i c h a ło w i  T u s k i e w i c z o w i  w y d a n e g o  , n i k t  
n a b y w a ć ,  z a  o n y m  p łac i ć  p i e n i ędz y  n i e  o d w a ża ł  s i ę ,  
d o p ó k i  w  Sądz i e  Z i e m :  W i ł k o m i r :  t a k  o s u m m y ,  j a k o  
t e ż  o r u c h o m o ś ć  p r z e z  M i c h a ł a  T u s k i e w i o z a  w y p rz e d a - ,

i  u  s iebie j e s z c z e  n a y d u j ą o ą  się, r o z p r a w a  o s t a t e cz -  
n a  n i e  na s t a p i ,  Z e ^ ż a ś  M i c h a ł  T u s k i e w i c z  u p l a n t o w a -  
rod zeńs tw o^swo ie  o szukać  w r o k u  p r z e s z ł y m  i 8 r 4 z G i e r -  
* zo n e m  J o c h e l o w i c z e m  o b y w a t e l e m  W i l e ń s k i m ,  d l a  d o ­
b r a  swo iego  w y m y ś l i ł  k o n d y k t o w ą  p l a n t ę  , w y d a ł  od  
si ebie  t e m u ż  G i e r s z o n o w i , 11a c z e r :  z ł o t :  t r zy s t a , ^  i r u ­
b l i  s r e b r n y c h  3 0 0  obl ig  , p r z e z  k t ó r y  ob ow ią z u i e  swo-  
j e  r o d z e ń , two  , op łac i ć  t a k o w ą  s u m m ę  dla  t eg o ,  ż e n i -  
b y  ze sz ł y  T o m a s z  T u s k i e w i c z  b r a t  t a k o w ą  ilość owe-  
n r u  G ie r s zo now i  z a w i n i ł ,  o j a k o w y m  d łu g u  b r ac i  nie  
z a w i a d o m i ł ,  k a r t y  T o m a s z a  T u s k i e w io z a  n ie  okaza ł  , a 
j e ż e l i b y  w  is tocie  s a rney  n a y d y w a ł  się ; d la  czego z go ­
t o w y c h  p i e n i ę d z y  W .  W a ż y ń s k i e m u  k r e d y t o w a n y c h  za-  
r a z n ie  op ł ac i ł .  L e c z  w  t y m  ro k u  t e n ż e  G ie rs zon m a ­
j ą c  M i c h a ł a  T u s k i e w io z a  jca s tę  . u W .  So w ie t n i ka  Da- 
n i ł o w i c z a  , n a  s u m m ę  T u e k i e w i c z a  D e k r e t e m  Z i e m :  
J>tu T r o c k i e g o  p r z y s ą d z o n ą  e r e s z t -pó łoży ł ,  i S p raw ę  do 
S a d u  G r o d z :  T r o c k i e g o  w p r o w a d z i ł —  T a k i e  miep rzy -  
s t o y n e  b rei la » P l e n i p o t e n t a  p o s t ę p o w a n i e ,  n i m  w S ą ­
dz i e  p r z y z w o i t y m  skas sow aną  i u k a r a n e ,  s k u t k i e m  p r a w  
L i t t :  > U k a z ó w  M o n a r s z y c h  zos t anie ,  daie  p ow ód  ak to ­
r o w i ,  c ho c i a ż  ze s m u t k i e m  w y p i s y w a ć  n i e ż y c z l i w e  
„ r z e z  B r a t a  u f o r m o w a n e  kol e i ,  j e d n a k  aby  za p ob i e d z  
d a l s z y m  f a c y e n d o m  , a i a k i c h  B r a t  M i c h a ł  ł a t w o  do-  
T,uście się m o ż e  , u p r a s z a m  w ogó lnośc i  w s z y s t k i c h ,  aby  
B ik t  o d  M i c h a ł a  T u r k i e w i c z a  , ob l i gów na d ł u g  zeszłe
e o T o m a s z a  T u sk i e w io z a  wy d a ć  się m o g ą c y c h  n i e  p r z y y -
j ^ o w a ł  , g d y ż  zesz ły  T u sk i e w ic z ,  n i k o m u  d ł u ż n y m  m e  
b e d a e .  ' k a r t  z a w in i a j ą c y c h  się nie  w y d a ł  , d l a  t e g o  r o ­
d z e ń s t w o  da ls ze  od w s z e l k i t y  o d p o w i e d z i  w o l n y m  b y d z  
ciebie widzi-  3e r z y  T u s k i e w i c z .

P o  zaaz ł ey  ś m ie r c i  s, p .  Józe f a  Su l i s t r o ws k i e g o  K a -
O
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, W m n k r &  J a g ®  I m p e r a t o r s l e i e y  M o ś c i ” 
b ę d ą c  n i ż e y  p o d p i s a n y  n a y b l i ż s z y m  k r e w n y m  p o z o ­
s t a ły c h  d z i ec i ,  p o c z y t n i e  za  o b o w ią ze k  u p r a s z a ć  J W W -  
K r e d v t o r o  w  z e s z ł e g o ,  a b y  r a c z y l i  b y d z  c i e r p l i w e m t  
w  p rz e d s i ę b ra n i u  ś r z o d k ó w  do uzy sk a n i a  s w e y  nalew- 
„ośc i  do pó k i  n ie  zo s t an i e  p r a w n i e  n a z n a c z o n a  o p i e k a  
k t ó r e y  będ z i e  p ow in no śc i ą  z k o m m u m k o w a c  
wszy s tk i e  mi  do  p oz os t a ł e y  m a s s y  p r e t e n s y ą  “ W ? ® !  
d a t  w  .W l lu i e  r o k u  t 8 r 5 mie s i ąca  kw ie tn i a  24

K a z i m i e r z  Su l i s t r owsk i  K on sy l i a r z  S t a n u  t k a w a .

s .  N i ż e y  p o d p i s a n y  p r z e z  n i n i e y s z ą  aw s z a c y ą  poda* 
ie do  w ia d o m o ś c i ,  i ż  s c hed a ,  w  G oz i e ,  P i o t r o w s z c z y  
źu i e  i na  m a j ą t k u  Ł a u k i e s i e  o r az  K u c z m i e n i e  W .  m a ­
jo r a  B u c h o w i e c k i e g o ,  z esz ł ey  L u d w i k i  Ter le< kiey Rom-  
M i n .  Z E x d y w i z y i  S z u ln i c k i e y  s ąd zon a  j e s t  c a łk o w i ­
c ie  do  p r z e d a n i a  , ż y o z ą o y  sobię o „ą  k o p i ć  za cenę  
u m i a r k o w a n ą ,  e n a w e t  z o d s t ą p i e n i e m  p r z e z  Konsuk -  
c e sso rów,  z  k a p i t a ł u  p e w n e g o  k w a n t u m  , m a  się udoc,  
rf„ W .  R e j e n t a  S c i e p u r y ,  m i e sz ka i ą c eg o  w  W i l n i e  n  
u l i cy  D om in ik ań sk i e y ,  w  k a m i e n i c y  W .  Sowie tn ika  R o ­
galskiego.  D n i a  24  k w i e t n i a  1915 roku .

P l e n i p o t e n t  K a z im i e r z  H r e h o r o w i c z  S k a rb n .

2 A l e x a n d e r  M i k p ł a j e w i o z  S łuck i  P l e n i p o t e n c j ą  
w r o k u  1815  m a r c a  26 d a t t n ą  t e g o ż  r o k u  di . ia  1 msc 
w  In f len tsk i .m G u b e r s k i m  R z ą d z i e  ies t  u m o c o w a n y m  a ,
s p r a w o w a n i a  wsze lk i ch  i n t e r e s s ów  D aw i d a  E l i a s z o w i c ^
S łu c k i eg o  p r z e z  k t ó r ą  cofni ęt a  u p rz e dn i o  w y d a n a  °  y,
w i  C h o c i m s k i e m u  i J u d z i e  Jof ie  zos t a ł a  , ż e b y  o t y  
P u b l i c z n o ś ć  w i e d z ą c  w  ż ad ne  u k ł a d y  t y c z ą c e  się . 
x a n d r a  M i k o ł a i e w i o z a  Słucki ego-  z  pomi en i on e r n i  o«oo 
mi  n i e  w ch o dz i ł a ,  ale r z e c z  mi a ł a  z  a w i z u i ą c y m  U* 
d e m  E l i a s z o w i c z e m  , t e n ż e  o s t r z eg a .  ..

D a w i d  E l i a s z o w i c z  S i u o

3. N i ż e y  p o d p i s a n y  w  R o k u  t e r a ź n i e j s z y m  r8*> 
m c a  M a r c a  26 d n i a ,  w s z e d ł  w J i i t e r c y z y m y  D<#^
m e n t  z  W J P .  G r z e g o r z e m  S z n k a n o w s k im  o k n p p o  ,
m u  w  mie śc i e  W i l n i e  za O s t r ą  b r a m ą  pod  xN r.  I J  
p o ł o ż o n y m  ;  za  s u m m ę  R u b l i  s r eb r .  5,000 , w  p r z e  
g u  l a t  p i ęc iu  co  r o c z n i e  po R t  bli s r e b r .  r .ooo p- 
się m a i ęo ą  : a ąa  w y p ł a c e n i e m  t e y  ilości  , c z y  
z e m  , c z y l i  w  p r z e c i ą g u  l a t  pięcjiu , w  kaz t  J"> 

mie  z d w o d n i e  p r a w o  p r z y z n a n e  W .  Sz uka no w -  ^  
d a ć  a s s e k u r o w a ł  aię , ob ięc i a  w  po s s e sy ą  R o k u  ¥  
s z ł eg o  r S i ó  A p r :  23 dn ia  dozwo l i ł  , z a r ę kę  . 
k u  n i e d o t r z y m a n i a  p u n k t ó w  J u t e r c y z ą  o b ' f t y e n  
m ę  r ó w r e y  i l lośoi d o b r o w o ln i e  opisał  , a wmoC 
w a r t e y  t a k o t y ey  J n t e r c y z y  r a t ę  p i e r w s z ą  Kub,  sr .  ’ 
od  r . i żey  p od p i s an eg o  p r z y j ą ł ,  po n i e j a k im  czasi  
w i a d o m o  z j a k o w y c h  p o b u d e k ,  n ie  c z y n i ą c  sa tys  j(
w  od d a n iu  R u b l i  S r e b r n y c h  1,000 i op i s aney  
E l i o k i m e m  J a n k i e lo w ic z e m  mie sz ka i ący ro  <łoPi e r j) . ' (jajs 1 
d o m u  za a r ę d o w n y m  k o n t r a k t e m  (  j a k  się s łyszeć
z a w a r l i  z  sobą p o w t ó r n ą  I n t e r o y z ę  i na  m o c y  one  o
że  E l i o k i m  n o w e  k r e d  ^ta  zas i ągać  p r z eds i ę  m  r  i f
c z e m  p r z e k o n a w s z y  się t a k o w ą  cz y n n o ś ć  m z e y  V (

. , . • ______   i cannYWRm !s a n y  o ś w i a d c z e n i e m  u c z y n i o n y m  i z a p o z w e m  , t î
. ̂ _ ■ -    , 1, ■ », 11  q  n  * łił-

| 3 { ] y  U s W I O U U Z / C ł i i n i u  u o ł i j   --------- ^

S a d  Z i e m  W i l e ń sk i  w y n ie s i o n y m  ob iaw ił  a ^hod ^ ,  
do  r o z p r d w y  , n ik t  o k u p n o  t e g o  D o m u  m e  w c  „ r
i  na  on y  n ay mn ie V? zeg o  k r e d y t u  m e  powie rz*1 il}
n i eys zą  a w i z a c y ą  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  umies  
w ła s n ą ” r ę k ą  podpi sui ę .  G ie r s zon  L u n y  K up ie c

■ > . .  0(l h,f v
5 Kamienica trzypiąlrowa obok domu gos'cinneqo f  o3yc 

11 sytuowana,  wyprzedaie s i ę  n a  wieczność za r e ,n % 
mjerną.  Ktoby życzył ją nabyć, raczy się u a z kai4ce 
darza czyli do murgrabiego w teyże kamienicy ro

3.  K a p i t u ł a  W i l e ń s k a  m a j ą c  D e k r e t e m  
s k i m  w  D o b r a c h  T r y s z k a c h  w  P o w i e c e  
r o k u  i 8**  f e r o w a n y  1 — «che  e
r o m e g o  , s i anożę tnego

SZ1U1 w l_ .u u ia v > .  O - . J ----------------- u -  J o  e r U, , t ' w l,,
r o k u  x 8 t r  f e r o w a n y m ,  w y d z i e l o n ą  s che  |  f  , Tr

i lasu do  bu do w l i  z e  ^ 8je ^
gu l e  w łok  10 m o r g ó w  6 g ó r ą  n r m r .  z  dw«-gu i e  w , ck o r az  . z
b a m i  włośoi anekie r r i i , p r z e d s i ę w z ię ł a  s c h e u ?  ied r t g 'M ^’ 
o d l e g ł e y ,  od i n n y c h  d ó b r ,  a t y m  s a m y m  n ^  w ^  
p c z y c y i  c e d o w a ć ,  a s u m m ę  z o n e y  p o d n i e  ^ e i t ^  
j e ż l i p y  k t o  ż y c z y ł  sobie n a b y ć  p o m i e n i o n ? >r0Kii‘ * i'* 
c z y  zg ło s i ć  się do  j e ne r a in eg o -  -Kap i t u ły ' relP 1 0i $  
w  Mieśc i e  W i l n i e  p r z e b y w a j ą c e g o  P ° d  . j 
Z a m k n w e y  u l i c y  —  X .  S z y m o n  P o r e r ' 1 j^upitó 
K o a d ju lo r  W i l e ń s k i  j e u e r a l r . y  p r o k u r a t o r


